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UCHCIAK i TO W. PRZED SADEM 
^ensacyjny proces „bomblarzy" łódz-
*lch rozpoczął się w dniu wczorajszym 

- k a n c l e r z e m 
Stanął on c z e l e r z ą d u z ł o ż o n e g o z n a r o d o -

w y c h soc ja l i s tów o r a z nacjonal istów. 
d o j ś c i e do władzy Hitlera może wywołał wielkie fzom-

plitzaije na terenie międzynarodowym. 

cjaliści i komuniści prokiamują s t r e j k g e n e r a l n y 
K v d f n ł h i „ h k " D * ' ś °. 9od*' 1 1 " e i P « e < l Południem Wn, V ? J n d e n D u r g *r**M n a audjencjl b. kanclerza 
| & f l f l

k 6 r y m " zto±y* " c z e g ó l o w e s p r a w o z d a ń " 
S d S ? 9 P r o w a d * o n y « : n Przez s iebie rokowań. Bezpo-C l o

D P ° opuszczen iu przez v. Papena pałacu prezy-
f*S ? 2 e « y » w kołach pol i tycznych r o z e s z ł a się wiado-
*kt«L 5 n o m l n a c J a

 H l t | e r a na kanc lerza Rzeszy jest 
V m . d o k o n a n y m , wkrótce potem wiadomość ta zosta ła 

palnie potwierdzona 
k a „ .P rezydent Rzeszy powierzy ł Hit lerowi stanowisko 

INlerza, mianując • W ! von Papen-
równocześnie następujących mini 

wicekanclerz 1 komisarz Rzeszy dla Prus, 

Hitler z „Kaiscrhoifu" do biura kance
larii Rzeszy. Tłum był tak liczny iż auto 
kanclerza z wielkim trudem torowało 
sobie drogę. Hitlerowi zgotowano żywio 
Iową owację. 

W godzinach wieczorowych oddzia
ły szturmowe hitlerowców urządziły ca
pstrzyk na cześć prezydenta Hiudenbur-
ga w związku z utworzeniem gabinetu 
Hitlera. 

Olbrzymie wzburzenie 
wśród warstw robotniczych 

Berlin, 30 stycznia. 
Powołanie do władzy rządu narodo

wych socjalistów z Hitlerem na czele 
wywołało niebywałe rozgoryczenie i 
wzburzenie wśród szerokich warstw ro
botniczych. Przywódcy partji socjalde-

Berlin, 30 stycznia. 
w* Uow*' °dbyło się pierwsze posiedzę* 

HiUe° ^ a " > m e t u P0** przewodnict-

f,!^c,'a social-demokratyczna pow-
SSfW* gżenia 

NIEUFNOŚCI DLA NOWEGO 
J S s c * R Z A D U HITLERA. 
, ^ r J J p J 2 ywódcy tej partji otrzymali 

t ł e ' s 2 v n f stawienia się w dniu ju-
* * 

i ty 2 . Berlin, 30 stycznia. 
I>4 "'Cfcba - z k u 1 nominacją Hitlera wiel-

sic n"* . ' e ^° zwolenników zgromadzi-
8 drodze, którą przejeżdżać miał 

Goerlng — minister bez teki I komisarz Rzeszy do 
spraw lotnictwa, 

Seldte — minister pracy, gen. ppor. B l o m b e r g — mi
nister Reichswehry, 

Baron v. Ruebenach—minister poczt I komunikacji, 
Hr. Schwer in-Kross igk—minister f inansów, 

Hugenberg—minister gospodark i i rolnictwa, 
V o n Neurath—minister spraw zagranicznych, 
Fr lck—minister spraw wewnętrznych. 
Bezpośrednio po nominacji gabinetu członkowie 

jego zosta l i zaprzys iężeni . 

mokratycznej prowadzą usilną agitację, 
nawołując klasę robotniczą do czynnej 
walki z rządami wstecznictwa i skrajnej 
reakcji. W najbliższych dniach spodzie
wany jest cały szereg burzliwych demon 
stracji i pochodów na terenie stolicy o-
raz w miastach prowincjonalnych. 

Również wzmożoną agitację prowa
dzą żywioły komunistyczne. Komuniści 
prowadzą rokowania z socjalistami w 
sprawie 
NATYCHMIASTOWEGO PROKLAMO 
WANIA STREJKU GENERALNEGO. 

Ocena prasy niemieckie] 
Berlin, 30 stycznia. 

Gabinet Hitlera przyjęty został przez 
prasę jako widomy znak zupełnej zmia
ny dotychczasowego kursu polityki we 
wnętrznej. 

Jak reagowały giełdy 
w P a r y ł u i B e r l i n i e 

Paryż, 30 stycznia. 
Francuskie papiery wartościowe na giełdzie paryskiej wykazały dzisiaj ten

dencję zniżkową. Należy podkreślić, że w związku z nominacją Hitlera kurs po
życzki Younga spadł o 18 punktów. 

Berlin, 30 stycznia. 
Na wieść o wyborze na stanowisko kanclerza przywódcy narodowych soc

jalistów Hitlera giełda początkowo zareagowała biernie. 
W ciągu kwadransa nie dokonywano żadnych obrotów. 
Następnie obroty wznowiono, przyczem wiele walorów, które utraciły przy 

otwarciu giełdy po kilka procent, wykazało tendencję mocniejszą, przy widocz
nym nastroju zdenerwowania. 

Na giełdzie spożywczej wieść o zamianowaniu Hugenberga ministrem wyży
wienia spowodowała reakcję w kierunku zwyżki cen poszczególnych artykułów 
w przewidywaniu ograniczeń przywozowych. 

Wszystkie organy prasy, bez wzglę
du na zabarwienie polityczne podkre
ślają wielką odpowiedzialność Hinden-
burga, który zaangażował się w rozwią 
zaniu kryzysu gabinetowego przy po
mocy narodowych socjalistów. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" oś-
świadcza, iż Niemcy nie mogą odmó
wić Hitlerowi praw wynikających z 
tego tytułu, iż jest on przywódcą naj
większego stronnictwa. Mimo to decy
zja prezydenta jest ryzykowna. 

Demokratyczna .Berliner Zeitung" 
podkreśla, iż nowy rząd, będący uoso
bieniem jedności nacjonalistyczne, mo
że wprowadzić w wewnętrznej polity
ce olbrzymie powikłania, aż do ostrego 
ataku na traktat wersalski. 

„Berliner Tageblatt" i „Vossische 
Zeitung" wskazują na odpowiedzialność 
Hindenburga za dalszy rozwój wypad
ków. 

DDZIENNI K ZWRACA UWAGĘ 
NA NIEBEZPIECZEŃSTWA, JAKIE 
MOGA OBECNIE WYNIKNĄĆ W DZIE 
DŻINIE UKŁADU STOSUNKÓW SPO
ŁECZNYCH W NIEMCZECH. 

„Vorwaerts" przypomina prezyden
towi Hindenburgowi, że jest odpowie
dzialny za utrzymanie konstytucji. 

„Angriff" hitlerowski twierdzi z uzna 
niem, że Hindenburg ukoronował dzie
ło swego życia, łącząc się z młodeini 
siłami niemiecko - narodowych. 2>alszu c i ą g na str. 2 - c i 



Str . :3 i . i 9 3 3 Ns 31 

Wróżenie w GdaAsItii 
Jlie ńatezu ocżehlwnt nic dooreśa 

Gdańsk, 30 stycznia. 
Wiadomość o nominacji Hitlera na

deszła tutaj na krótko przed zamknię
ciem popołudniowych n u m e r ó w miejsco
wych wydawnictw. Z tego względu 
Wszystkie pisma ograniczyły się do krót 
kich wzmianek. 

Jedynie „Danziger Volkstimme" po-
święciła nieco więcej miejsca ostatniemu 
wydarzeniu w Niemczech stwierdzając, 
iż 

NOWY GABINET Z HITLEREM NA 
CZELE JEST „SZTUKĄ Z DOMU SZA 

LEŃCÓW" 
i że Hindenburg, ten „stary pan", zupeł
nie się nie orjentuje w nastrojach poli
tycznych mas. 

Zdaniem pisma nowy rząd doprowa
dzić może Niemcy do wypadków, wo
bec których dotychczasowa sytuacja wy 
dawać się może idealną. 

Powikłania w polityce 
międzynarodowej 
wywoła rząd Hitlera 

Paryż, 30 stycznia. 
Daladier oświadczył dziennikarzom, 

że oiiarował socjalistom udział w rzą 
dzie. Podział tek nastąpiłby w ten spo
sób, iż socjaliści otrzymaliby m. in. rów 
nieś tek* zastępcy premjera. 

Daladier oświadczył, że powołanie 
Hitlera na stanowisko kanclerza Rzeszy 
powoduje pewne 
POWIKŁANIA W POLITYCE MIĘ 

D Z Y N A R O D O W E J . 

Głosy prasy sowieckie! 
Moskwa, 30 stycznia. 

Prasa sowiecka interesuje się żywo 
przesileniem gabinetowem, które wybu
chło jednocześnie we Francji i w Niem
czech. 

Radek w Izwiestjach wypowiada się, 
iż zjawiska ostatnie wskazują, że kryzys 
gospodarczy przerodził się w kryzys po-
lityozayi 

Radek wskazuje, U gdy we Francji 
walka klasowa toczy sią jeszcze w par
lamencie, w Niemczech wysuwa sią ona 
coraz bardziej na ulicę. 

Radek przewiduje bardzo poważne 
tarcia klasowe w Niemczech. 

Karjera polityczna Hitlera 
Berlin, 30 stycznia. 

Nowomianowany kanclerz Rzeszy 
Adolf Hitler, urodził się w r. 1889 w 
Branau nad Innem (Austrja). 

Do wybuchu wojny był rysowni
kiem - architektem. 

W r. 1914 zgłosił się jako ochotnik 
do armji niemieckiej i brał udział w 
wojnie na froncie zachodnim. 

Ze służby wojskowej ustąpił dopiero 
w r. 1920. 

Jeszcze przed wojną brał udział w 
Austrji w ruchu narodowo - socjalisty
cznym. 

Następnie po wyjeździe do Niemiec 
był jednym z twórców organizacji naro 
dowo - socjalistycznych w Rzeszy Nie
mieckiej. 

W r. 1923 zorganizował swoich zwo 
lenników w formacje wojskowe nazwa
ne oddziałami szturmowemi i przy ich 
pomocy urządził pucz, który zakończył 
się niepowodzeniem. 

Skazany na 4 lata twierdzy, Adolf 
Hitler już z końcem 1924 r. wypuszczo 
ny został na wolną stopę. 

Przez dłuższy czas pozostawał w 
ścisłym kontakcie z b. feldmarszałkiem 
Ludendorffem. 

FRICK 

watelstwa niemieckiego nie posiadał i 
wobec tego był obywatelem bez oby
watelstwa. 

W lipcu 1927 roku podporządkowa
no Hitlerowi organizacje narodowo-so-
cjalistyczne w Austrji. 

W r. 1930 Hitler odniósł poważne 
zwycięstwo przy wyborach do Reichs
tagu i rozpoczął akcję nad legalizacja; 
sWBjego ruchu, jbdtąd Przy różnydh* 
kombinacjach występował na arenę po
lityczną jako kandydat na stanowisko 
prezydenta Rzeszy, lub kanclerza Rze-

GOERING 

szy. 
P r z y wyborach na prezydenta Rze

szy pokonany został przez Hindenbur-
ga. Bróba utworzenia gabinetu Hitlera 
zawiodła wobec niemożności s tworze
nia w parlamencie stałej większości, na 
której gabinet Hitlera mógłby się 
oprzeć. Obecnie Hitler staje jako kan
clerz na czele gabinetu, złożonego z na
rodowych socjalistów 1 grupy HiiReti-
berga, do którego pozatem Wchodzi Jd-
ko mąż zaufania prezydenta Hindenbur-
ga b. kanclerz Papon. 

HUGENBERG 

Spółpracownlcy nowe9fl 

Kanclerza 
Berlin. 30 stycznia;, 

Nowomianowany minister ReichsW«'' 
ry gen. baron Werner v. Blomberg J**, 
jednym z najwybitniejszych oficer^ 
Reichswehry. 

Do 1 październfka 1919 r. był fak tP 
nym szefem sztabu Reichswehry, stoJ* 
na czele t. zw. „Truippennamt". 

W dniu 1 października 1929 t . * 
on mianowany dowódca. 1-egO koi 
piechoty staejortOwanegó W Prus8**1 

Wschodnich. , 
Oen. Werner V* Btombeirg uchodzi r 

dobrego znawcę stosunków rosyjskicjL 
i& zwoletintka z%lizertl&'ttlerhl«Sko-sowip' 
kiego. 

Goering mianowany został m ł n i s ^ 
bez teki i komisarzem Rzeszy do sp ' a 

lotnictwa. Równocześnie objął on s ta^ 
wlsko komisairycznego wiceministra v 

sipraw wewnętrznych w Prusach. . 
Ministerstwo sprawiedliwości d o W 

czas jest nleobsadzone. Tekę tego iflj^ 
sterstwa rezerwuje się dla e w e n t u a l n a , 
przedstawiciela centrum w gabinecieJjj 
lera« Z centrum Hitlera prowadzi obe*^ 
rokowania. rf' 

Komisarzem" Rżeśźy do spraWAj 
trudnienia bezrobotnych pozostał dr. | 
recke. 

Socjaliści w rządzie francuskim 
Gabinet Daladiera będzie dziś sformowany 
Paryż , 30 stycznia. 

Grupa socjalistyczna izby deputowa 
nych przeprowadziła dłuższą dyskusje 
nad sprawą udziału socjalistów w rzą
dzie. 

64 GŁOSAMI PRZECIW 17 PRZY
JĘTO WNIOSEK, DOTYCZĄCY ZGO
DY NA UDZIAŁ W RZĄDZIE bez od
woływania się do rady narodowej. 

Paryż , 30 stycznia. 
W kuluarach izby wybór Deladiera 

na premjera przyjęty został naogół 
przychylnie. Również i większość pos
łów socjalistycznych uważa, że Dela-
dier jest osobistością polityczną, mają
cą w obecnej chwili największe widoki 
na uzyskanie współpracy socjalistów. 
Mimo to jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
czy nowy kongres partji zgodziłby się 
na propozycję spółpracy nawet z Dela-

Organizacja Hitlera była organiza
cją zakazaną w całym szeregu krajów 
niemieckich aż do r. 1927, kiedy to za
kaz istnienia partji narodowo - socjali-
styczej zniesiony został w Bawarji. Tyl 
ko w Prusach zakaz ten został utrzy
many dłużej. Hitler w tym czasie prze
stał być obywatelem austrjackim ze 
względu na to, że służbę wojskową peł
nił w armji niemieckiej, natomiast oby-
lllllllllllllilllllllllllllllllllllli 

Paryż, 30 stycznia. 
Znana lotniczka angielska lady Bai-

Icy. o której brak było od ubiegłego piąt
ku jakichkolwiek wiadomości, wylądowa
ła w dniu dzisiejszym, w godzinach po-
roliKlnlowych. na lotnisku w Bordeau.K. 

Demonstracyjny wiec podatników w Paryżu 
W razie nżeinwzóScdnienia sn>ych uostutatón Gro
zą ani zamknięciem wszystkich przedsiębiorstw 

nieuwzględnienia przez przyszły rząd 
tych postulatów zademonstrować przez 
zamknięcie wszystkich przedsiębiorstw w 
dniu, oznaczonym przez komitet obrony 
gospodarki. 

Równocześnie odbył się w Paryżu 
wielki wiec kupców, na którym domagano 
się obnlżd&ia świadczeń fiskalnych i wzy
wano przyszły rząd do nieuchwalanla ja
kichkolwiek dalszych podatków. 

Zgromadzone na wiecu kuipiectwo do
magało się najdalej Idących ulg podatko-

Paryź, 30 stycznia. 
Tutejszy komitet ocalenia gospodar

stwa narodowego odbył wielki wlec de
monstracyjny. 

Powzięte rezolucje domagają się od 
prayszłego rządu, aby wprowadził przy 
pomocy redukcji wydatków równe prawa 
podatkowe dla wszystklh obywateli, o-
graniczył swobodę grabienia mienia pu
blicznego, zniósł różnego rodzaju utlgi, u-
dzielame roraz liczniejszym Interesan-

!tom, w chwili gdy krajowi grozi ruina 
Komitet zobowiązuje się w wypadku wych. 

Inflacja dolara? 
S e n s a c y i n e p l a n v R o o s e w e l l o 

Nowy Jork, 30 stycznia. 
„Universal" przynosi sensacyjną wia

domość, że prezydent Roosevelt zapew
ni! swych przyjaciół partyjnych, iż 
skłonny jest podpisać ustawę, która mia 
laby na celu „kontrolowaną inflację". 

Celem takiej inflacji miałoby być pod 
wyższenie cen surowców, przystosowa
nie dolara do wewnętrznej wartości zło
ta. 

Narazie niewiadomo, w jakiej formie 
inflacja ta się ujawni. Rozważany jest 
plan zwiększenia obiegu banknotów, 
stabilizacji wartości srebra i obniżenia 
pokrycia banknotów dolarowych. 

W kołach politycznych utrzymują, że 
rozwiązanie problemu inflacji będzie je
dnym z głównych punktów obrad nad
zwyczajnej sesji kongresu. 

dierem jako szefem rządu, socjali^L; 
wiem musieliby przyjąć na siebie ° L 
wiedzial.iość za uzdrowienie t i n a ^ i 
przy pomocy środków niewygodny*, 
punktu widzenia tezy soc ja l l s tycz^ 

Radykali społeczni postanowił,1 h. 
stanowili pozostawić premjeroW' y 

kowitą swobodę rokowań z soc ja 1 1

i ; 

mi, wyrażając mu zupełne 
partji. Grupa umiarkowana z, a 3 n 

dotychczas stanowisko w y c z e k u j ą ^ 
Wczoraj późnym wieczorem v i 

dier prowadził dłuższą rozrno}v%c 
Blumem. O ile socjaliści nie z g o d ^ r 
na bezpośredni udział w rządzie ^ f C j j . 
dier będzie się starał o ich 
tworząc gabinet akcji republika"5?,;!; 
jak go sam nazwał, a który s k ł a d y 
będzie przedewszystkiem z radyK" 
społecznych. ^oi( 

Herriot przyrzekł całkowicie s ^ 
poparcie, dotychczas jeszcze jedna. 
wiadomo jaką objąłby tekę. V ' 
nie ukończył dotychczas swoicn p 
mów, ogólnie się jednak p r z y P u S $ 
że ostateczne utworzenie noweSp 
du nastąpi we wtorek. 

Złodziej zwraca pienia 
pragnąc naprawić wyrządź 

ongiś krzywdę . 
Udino, 30 s tycfCj ' 

Niecodzienne wydarzenie mia f 0 

sce w Percotto, w pobliżu Udlno. ^ 
Pewien mieszkaniec Percotto, £ t 9 

Vecchi, otrzymał anonimowo P ^ , 
5.200 lirów. - , ^ 

Jak się okazujje, kilkanaście l a ,Ui"; 
niewykryty złodziej wykradł z s ' $f] 
rodziców Vecchiego 5.200 Hrów'. ^ $ 
wodowało, iż rodzina ta popadł 
d z e - łata' 5 

Obecnie nieznany złodziej sW-Sifr 

wyrównać tę krzywdę zachowuj* 0 

incognito. 



Nr. 31 31 i *f>uh!Ik . 9 3 3 : STR 3 

Dlaczego Polska nie poszła na drogę inflacji? 
ftie mogliśmy naśladował metody an&ielsfcici. -- Jedynie 
Wyrównanie ten wdól przyczyni się do poprawy sytuacji. 
R z ą d zmusi kartele do obniżki c e n . — N a c z e m p o l e g a 

zmiana statutu Banku Polskiego 
. Warszawa, 30 stycznia. , ostatnim krajem, zmuszonym do wejścia 

. Na posiedzeniu Sejmowej Komisji na drogę angielską. A zatem punktem 
/•dżetowej w dniu 30 I. rb. przystąpiono wyjścia gospodarczej polityki rządu by-
° wysłuchania sprawozdania posła Mie } 0 założenie o strukturalnym charakte-
'inskiego o ustawie skarbowej na rok rze zniżki cen. Kierunkiem działania 

i referatu ogólnego. Spra- było ostrożne obchodzenie elementów 
v°zdawca generalny poseł ICadzińskt. sztywnych. Stają się jasne takie zarzą-
™niesiony preliminarz ustala dochody dzenia i nabierają charakteru nietylko 
2* 2-088.999.150 zł., wydatki na celowych, lecz ściśle logicznych. Takie 
,-m897.181 a zatem nadwyżką wydat- | zarządzenie, jak zniżka uposażeń stopy 

na 360.898.031. Projekt budżetu ' dyskontowej Banku Polskiego, obniżenie 
^ W a l o n y przez komisją ustala dochód bankowej stopy procentowej, ustawa o 

a 2.057.831.881, wydatki zaś aa spłacie uciążliwych obciążeń w rolni-
*51-980.694 czyli nadwyżkę wydatków ctwie, ustawa konwersyjna, zniżka port-

tel, 8 , 8 1 3 R o ż n i c a powstała wslnu f e l u Banku Emisyjnego i wreszcie osz-
j * tego, że ogółem zmniejszono docho- caędności budżetowe. 
J o 31,15 milj. wydatki zaś zwię<s?o-| . . . ., , . . . . 

0 o 2.08 milj. wskutek czego powstała I Na,bard»e, został opóźniony proces 
t 0*nica w wysokości 33,25 milj o K t ó r ą P " Y S l o s o ^ a n i a . . " n

l ł

 k" t e I o v7*l \?LT 
zwiększyć się niedobór budżet* ^wszystkjem dlatego, że nacisk rządo

wy- Pierwszy okres kryzysu dawał więk W Y n a P o t . k a l t u l a ' n f ° ? o r > k t ó / X ~ z d a " 
*** m o i l i w n ^ i r«H.,lcJi w v d a t k ń w . Zo- m e m m o ) e n ? T 1 e s t nieuzasadniony 

Ostre powietrze, 
mróz i wiatr 

niewyiadrą nowel najdelikałnieiiiajcene ład* 
nsj iżkody. jeśli lic pielęgnuje jq sial* kramem 
Herbo len nietlujzczcif.y krem doskonale przeni
ka * pory skóry, tworząc niewidoczną warstwę 
ochronne). Naskórek Iwony i rqk słaje się prry> 
lem elastyczny i odporny no szkodliwe rJtialo-
nio atmosferyczne. Do nabycia juz od 90 groszy. 

K R E M 

H E R B 

sUły 
możliwości redukcji wydatków. Zo 

one w znacznej mierze wyczerpa • 
e i to co jeszcze mogłoby być zrob.o^e, 

•j^si być uważane tylko za zło kor.iecz-
Kb' dokonane być może tylko pod presją 

nawet ze względu na interes samych kar
teli. 

WALKA, JAKĄ TOCZĄ KARTELE 
JEST BEZNADZIEJNA I TYLKO ZNIŻ 
KA CEN MOŻE DAĆ POPRAWĘ. TYL Wieczności, lub zmienionej sytuacji w K A C E N MOZĘ DAC POPRAWĘ. T Y L 

Rędzinie stosunków miedzynarodo- K 0 P^ZEZ ZWIĘKSZENIE PRODUK-
*Vch. JCJI MOŻNA ODZYSKAĆ RENTOW-
,. Należy rozważyć, czy zasadnicza 1NOŚĆ. Mogłoby się zdawać, że r a d n i e 
f i * gospodarki rządu była słuszna. Lin- d o f ć . 8 1 ' n i e naciskał na zniżkę cen? Jed-
i l a wychodziła z założenia, że siła na n a * . z e duzo zrobiono w tym kierunku, że 
W z a złota została obniżona poniżej wyliczę tylko: cukier, drożdże, _żelazo, 
p a l n e g o poziomu wskutek hospodar- monopole i taryfy kolejowe 

Jych i) 

W wielu 
gałęziach życie zastąpiło ingerencję u-

konsefcwnncyi wojny, ne intern o-. f ta* o w ł . pidi ielnm idnnle, i e zniżka 

r - i . i e się, że nadszedł czas, aby ostatecznie lecz w . , , , ,. « . t . , 
t ty nie wystarczają, j ak np. w sprawie I lulu Ban^u Polskiego. 

użycie środków ustawowych i admini
stracyjnych. 

Pos. Rybarski (KI. Nar.) w dyskusji 
polemizuje z głównym referentem pos. 
Miedzińskim. Mówca jest sceptykiem co 
do dodatnich wyników miedzynarodo 
wych wysiłków zwalczania kryzysu i 
wpływu tychże wysiłków na nasze życie 
gospodarcze. Dotychczasowe konferen
cje przyniosły raczej więcej szkody, niż 
pożytku. Budzą one pewne nadzieje, a 
kończą się uchwałami, które są pozba
wione jakiejkolwiek realnej treści. Mó
wiąc o naszym życiu gospodarczem i 
ilnansowem, mówca uważa, że najmniej 
możemy liczyć na jakąś pomoc z zew
nątrz, 

W zakończeniu mówca prosi ministra 
Skarbu o wyjaśnienie ile jest prawdy w 

sta

dowe (cement), to niezbędnem będzie ŚNI A: Zmiana statutu Banku Polskiego. 
lliillllllllllllllililllillilllilll iilllll!! illilHMII 

- m o ż n a nazwać zmianą strukturalną. k ' j c ' . h ' * a k ł a d / m i s d / v n a r 0 J MIN. SKARBU ZAWADZKI WYJĄ-
a można za trwałą zmianę struktural-1 
^ uznać przejście od wojny do pokoju. 

Nieodzownem było i jest przystoso
wane się do niskich cen wytwórczości, 
Jj a c ującej na wolny rynek, a więc prze-
^Wszystkiem wytwórczości rolniczej, 
^^nagało to polityki równania cen 

^ l , a nie w górę. 
U Teza równania w dół mogła być rea-
jj ° w ąna dwoma metodami, bądź przez 
j. 2 e jście waluty stałej na elastyczną, 

też przez ko lene naginanie sztyw-
^Łe!ei?C n t Ó W C 8 P°. d a r , k i ' «clasiycz- DZISIEJSZYM o goaz. y rano 
*Ŝ  dLC h',S pT1dKe m e-t° P Z W U U ' 8 nastąpH w koksowni ..Wolfgang", nale-

M r ? S , w a l u a c a , u b z n « k a « 1 łące! iln . fiwarpetwa WeeloweeO * 
K . M Ę T O D A A N G I E L S K A T. J . METO z ą c e J U o - g w a r e c t w a wegioweg 

Ą DEWALUACJI, D O KTÓREJ NA 
. y " A Ł NAS PROF. KRZYŻANÓW 

proponowana na walnem zgromadzeniu 
polega na tern, że zatrzymuje s ; c dotycb 
czasowe przepisy pokry.' .i banknotów 
złotem, natomiast zapas dewiz przestaje 
uważać się jako pokrycie zlctc i zali
czać się będzie do pokrycia banknotów 
tak, jak portfel wekslowy. 

Na drugie pytanie p. Rybarskiego w 
sprawie natychmiast płatnych zobowią 
zań, minister odpowiedział, że zmian; 
według projektu polega na tern, że not 
ma pokrycia zlotem odnosić się ma tyl
ko do największych zobowiązań ponad 
100 mil jonów. 

Jeszcze raz zabrał głos sprawozdaw 
ca pos. Miedziński, nawiązując do obav 
opozycji, czy rządy dotychczasowe da 
dzą sobie radę z piętrzącemi się trud 
nościami, podkreślił, że przy końcu ka? 
dego roku widać, że rządy te dają sobit 
jednak radę w sposób spokojny, rozsąd
ny, z zimną krwią i umiejętnością'przy
stosowywania się do okoliczności. 

Straszny wybuch w koksowni 
Dwaj maszyniści ciężko poparzeni. — Wskutek kata

strofy 250 robotników straciło pracę 
Król.-Huta, 30 styczn'a. 

W dniu dzisiejszym o godz. 9 rano 

s!?« MA P WNE NIEWĄTPLIWE PLU 
*• ALE TA METODA MA DWlE ZA-"ĄGNLCZE WADY: 

ni* l e r w s z ą z nich jest niwelacyjne, a 
.selekcyjne działanie spadku waluty, 

0 l n obniża się wszędzie, pozostawia-
^szystkie wewnętrzne szkodliwe 

:>ozi 

DI 
porcje. 

u g a wada polega na wpływie de-
' , | ] U a c Ji na kapitalizację. Na długą metę 

r o

t o wewnętrzna kapitalizacja może 
- J ; ' | V v a tkić Polskę do wzmocnienia gos-

K k s p l o z j a miała miejsce w hali ma
szyn. gdz'e znajdują s'ę t. zw. ekshau-
story ' motory napędowe. Prócz koksu 

fabryka ta wytwarzała produkty ubocz
ne, jak smołę- benzol, amonjak, naftali
nę t t- d. 

Wczoraj od rana praca odbywała się 
normalnie. Nagle o godz. 9 nastąpił 
straszny huk- Eksplozja była tak wiel
ka- że hala maszyn została całkowicie 
zniszczona. Wszystkie szyby w oknach 

ryr HauHe-Howah wojewodą w Ł a d z i 
warszawa. 30 stycznia. ! stanowisko wojewody w Lodzi, P«f-

fB) Na w c S s z ^ n f posiedzeniu ra- Bellny - Prażmowsklego na stanowisko 
dy mlnhtrdŜ  postmiowioiio. przedłożyć \ wojewody lwowskiego. 

rczego. Kredyt zagraniczny może p. Prezydentowi do podpisu następu-
•.T^-.^. .Procesy ułatwić, ale nie może jące nominacje: * 
u c . ' t n i ć Faktu, że tylko nadwyżka włas-1 Wojewody łódzkiego Jaszczołta na 
nt> f? 1 ^ 0 ^ 1 1 ^ 0 )! nad spożyciem, zamienio- j stanowisko wojewody w Wilnie, dyrek-
S | ; a nowe narzędzia produkcji, podno-, tora departamentu Hauke-Nowaka na spraw wewnętrznych 

O T a 1 W o k r a'u-; >^\vA^ ż DEWALUACJA, TRZECIA 
• .-WAT T T A f i a xvr r>r»T e r r m t t c t a 

Wojewoda Różnieckl zostaje prze 
niesiony do Lublina, a wojewoda lubel
ski Śwldziński obejmuje stanowlko dy
rektora departamentu w ministerstwie 

;.Anv LIJACJA W POLSCE, MUSIA-P n L WPŁYNĄĆ HAMUJĄCO NA 
; A

J Cv-s KAPITALIZACJI, A CO GOR MOGŁABY NA DŁUŻSZY CZAS 
/30WADZIĆ NADWYŻKI KAPI-ẐACYJNE POLSKI DO KRAJÓW, 

£ORE NfE POSZŁY DROGĄ DEWA 

Nowy ustrój samorządu łódzkiego. 
P r o f e h t w i c e m a r s i o l k a s e j m u 

P o l a k l e w i c i a 
Warszawa, 30 styczmia. | Projekt został przyjęty w brzmieniu 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej rządowem. 
t komisji konstytucyjnej poseł Sanojca (B. Następnie referent przedstawił do 

#VQJ}Ał T Y C H POWODÓW RZĄD B.) zreferował rządowy projekt ustawy o'dalszego rozpatrzenia rządowy projekt tychczas silne mrozy 
j » w S - i J ^ E X 2 D ^ o r V J ^ Z y ^ A w A A przedłużeniu urzędowania organów sa-1 ustawy w sprawie zmiany samorządu te-i W okolicach Bellumo tennomert spadł 
UjTY A CENĘ STAŁOŚCI W A- m.orzydowych na obszarze województw rytorjalnego. Referent wicemarszałek'do 25 stooni ooniżei zera Śnieżyca r a -
N s t D z i ś i u ż zaledwie ki lkanaście 1 . 

w promien i kilkuset metrów wylec'a'v 
Również w okolicznych domach pospa
dały lustra, °brazy > lampy ze ścian. 
Huk eksplozji słyszany był nawet po 
stronie niemieckiej w Raciborzu. 

SufH hali maszyn uległ zniszczeniu 
a dach wyleciał w powietrze. 

Na panku przed wejściem do hal' 
Stalą Marta Pogrzeba z Pawiowej- któ
ra trzepała chodnik. Wskutek wybuchu 
została ona odrzucona na °koło 10 me
trów. 

W chwili wybuchu znajdowało 
się w hal' maszyn dwuch maszynistów 
a mianowicie 29.letni Teodor Hajder i 
Rudy, ł Antoni Podsada. Zostali on' wy
dobyci z pod gruzów i przewiezieni do 
szpitala w IJielszowicach- gdzie udzie
lono im pierwszej oomocy. Obaj maszy
niści zostali dotkliwie poparzeni w 
twarz I ręce. 
W koksowni pracowało około 250 robot
ników. Zostali oni obecnie pozbawieni 
pracy na przeciąg około pół roku. 

Illllllillillipwii 

Nienotowana fala mrozów 
w północnych Włoszech 

Bolonia, 30 stycznia. 
W północnych Włoszech panują do-

? Q | ° l | w opartych jest na parytecie złota 
$k u " ' f W k o potrafiła tego dokonać. 
^ r U C 2 y n ' ' a to środkami najbardziej gos 
»» ^''rezcnmJ 1 1—1 : J : u ^ o ż r v C Z e n " ^ e z r e s t r y k c y j dewizowych, 

n a Powiedzieć, że Polska byłaby morządowych. 

Krakowskiego, lwowskiego, Stanisławów- Polakiewicz zaproponował zmiany w u- S J , p r z c l ę c z e o r s k i e , uniemożliwiając 
s inego i tarnopolskiego. stroju samorządów Krakowa. Lwowa, * r " £ 11 » • „ U A 

Posłowie z klubów opozycyjnych sprzc Łodzi, Paznauia. Warszawy I Wilna. normalną komunikację samochodową. W 
ci wili się tenui projektowi, wypowiadając' Artykuł przyjęto w brzmieniu zaoro-1 wielu miejscowościach zanotowano wy-
sie za odnowieniem składu organów s a - | jektowanem. I padki zamarznięcia na śmierć. 
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Wschód słońca 7.19 
Zachód słońca 16.19 
Wschód księżyca 9.27 
Zachód księżyca 23.47 
Długość dnia 7.52 
Przybyło dnia 116 
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Imieniny P, Prezydenta 
Rzplitej 

obchodzone będą w Łodzi 
nader uroczyście 

W dniu jutrzejszym Łódź obchodzić 
będzie Imieniny Pana Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej prof. Ignacego Mo
ścickiego. 

Inspektor Szkolny wyda? w tej mie
rze okólnik do kierowników szkół oraz 
nauczycielstwa. W myśl tego okólnika 
młodzież szkół powszechnych, średnich I 
zawodowych oraz seminarjów nauczy
cielskich w dniu 1 lutego rb. wolna jest 
od nauki w szkołach. 

. Młodzież ucząca się, mimo zwolnienia 
od nauki, obowiązana jest stawić się o 
oznaczonej godzinie w szkołach i następ* | 
nie pod przewodnictwem nauczycieli uda 
sje na nabożeństwa jakie zostaną odpra
wione w świątyniach. 

Pozatem zorganizowane zostaną, w 
szkołach okolicznościowe pogadanki, w 
których nauczycielstwo omówi dotyczcza 
sową' działalność Pana Prezydenta. 

Walka o umową zbiorową 
w łódzkim przemyśle włókienniczym. - Uchwały 

za rządów związków robotniczych. 
J£iedy nastąpi odpowiedz przemysłowców 

(i) W związkach zawodowych włók- konkurencję z fabrykami njezrzeszojie- „Zebrani robotnicy - włókniarz 
marzy toczą sie gorączkowe przygoto- mi t. zw. anonimowym przemysłem, stwierdzają, iż warunki płac r nbotni-
wania do walki o nową umowę zbjoro- (przeliczyły się, gdyż w ślad za redukcja- ków w przemyśle włókienniczym 
wa w przemyśle- Jak już donosiliśmy, mi płac rozpoczęło si? chaotyczne re- obecnie tak niskie, iż nie wystarczają 
w ubiegłym tygodniu zarząd główny dukowanje zarobków w fabrykach nie- na zaspokojenie najnij»*maln|ejszvcft 
klasowego związku włókniarzy wysto- zrzeszonych. 1 w konsekwencji wytwo-
sował już do związku przemysłu włó- rzyła się. jeśli chodzi o przemvsl, iesz-
kieuniczego pismo z żądaniem z w o ł a - ' c z e gorsza sytuacja, aniżeli była daw-
nia wspólnej konferencji dla omówie
nia warunków nowej umowy. 

Bezpośrednio po tern odbyło sie Po
siedzenie komitetu wykonawczego kla-
sowców. ria którem omawiano plan ca 

niej, a jeśli chodzi o włókniarzy — ich 
Płace zredukowane zostały do aO pro
cent. 

Wprawdzie sytuacja w przemyśle 
nie Jest świetna, ale dłużej zwlekać nie 

potrzeb. Wobec tego włókniarze a ' 
magaja się zawarcia nowel urno™ 
zbiorowej, oświadczając, iż uczynią 
wszystko, by walka ta wypadła zWy' 
cjęsko". 

i O w t u w , na t u u r e m u u w w a n o M't»iJ >-<»- n i c ic^i or.IW..~, - - ^ --• 
ł6j akcji j postanowiono zwrócić sie do można- Zdaniem posła SzczerkowsKiu 
ogółu włókniarzy po opjnję. jakie wa- go należy wykorzystać pewne ożywienie, które niebawem nastąpi w zwuu'<u 

z sezonem wjosennvm i letnim i podhe 
akcie, nie cofając sie przed żadnemi 
krokami 

runki wysunięte mają być na ewentu 
ainej konferencji z przedstawicielami 
przepiyshj. 

Na ogólnem zebraniu włókniarzy 
trzech oddziałów związku, polskiego-
niemieckiego i żydowskiego, referat o 
ogólnej sytuacji w przemyśle wygłosił 
Poseł Szpzerkowskj. Mówił o warun- . 
kach, jakie wytworzy ły sie w Łodzi po walkę o nową umową zbiorowa na wa 
wypowiedzeniu umowy zbiorowej. Fjr- "linkach z października 1928 roku. Rc 
my przemysłowe, które sądziły, jż 15- zolucja. jaką przyjęto, brzmi nnstepu 
procentowa redukcja płac umożliwi im jąco 

Równocześnie 'nne związki włóknia
rzy rozpoczęły taką samą akcję, by w 

decydującej chwili wystąpić wspólnie-
Wczoraj wieczorem odbyło się P°*. 

siedzenie zarządu i rady okręgowe' 
związku włókniarzy „Praca" pod prze
wodnictwem posła Waszkiewicza. 

~ ł , , . , ' dług :ei dyskusji uchwalono tekst Pism 
Po długiej dyskus,.. jaka g M u ten d o * ' r z e n [ y V w c ó w . z żądaniem . ! * * 

temat wywiązała, wszyscy obecni w«ó w s p ó l n e j konferencii. celem orfló' 
kniarze postanowili poprzeć ' poczyna 
nia związku j rozpocząć bezwzględną 

Z okazji imienin Pana Prezydenta Rze 
czyipospolitej odbędzie się w środę, 1 lu
tego o godz. 11 przed południem w Sy
nagodze przy Al. Kościuszki uroczyste 
nabożeństwo dia żydowskiej młodzieży 
szkół średnich w Łodzi. 

Wiesław Kozanec 
Syn Tadeusza i Stanisławy z Gołębiowskich, przeżywszy lat 23. opatrzony świe-
temi sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dn. 30 stycznia r. a. 

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego czystej duszy odbędzie sic dnia 1 lutego 
w kościele Św. Teresy na Pomorskiej o godz. 9-ej rano. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w tymże dniu o s;odz. 3-ej po pol. 
z kaplicy Szpitala Ewangielickiego przy ul. Północnej 42 na stary cmentarz ka

tolicki. 
O czem zawiadamiają z głębi zbolałego serca. 

RODZICE I RODZEŃSTWO. 

wlenia warunków nowej umowy zbio
rowej. Termip konferencji pozostawio
no do uznania przemysłowi, z tfjj 
wszakże, by nie przekraczał on dwtfcn 
tygodni-

Pisrnó to wysłane zostanie dziś raflO' 
Równocześnie dziś wvsvła pismo d° 

związku przemysłu włókiennicze* 0 

związek włókniarzy Z. Z. Z.. Związ e.K 

Cli. D. odbędzie w tei sprawie zebralii e 

w końcu bjeżacfgo tygodn : a. . ^ 

illllllllllllllllll!lllllllllillll!llllllllPlliii,'!^lii^l!i!^ 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące a P l J ^ 
Sul;c M. Kacperkiewicza (Zijictrska 54), ' 
J. Słtkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelo\viC« 
Piotrkowska 25), W. Sokolewkza i W. Sm 

(Przejad 19), M. Lipca (Piotrkowska 193). ( 

Rychtera i B. Łobody (11 Listopada. 86).. W 

D i Y u l e i i i e c ? 
R o m a n s EEO BELPIONYA 

89) 
D ^ o o o o c o o o G o o o e o o e o 

liiililiiiilliliiliiliilllllllllllllllll 
List ten — zdaniem Radwana — rzu

cał snop światła na tajemniczą sprawę, 
rozwiązywał zagadkę. Skoro Robert 

Grove znajdował się obecnie na stano
wisku w Szanghaju — skoro on był tym, 
który przyniósł usługę firmie i krajowi 
— zagadkowym człowiekiem, napotka
nym w „Morskim Oku" mógł i musiał 
$yć... Roman Czerski. 

Radwan zgadywał, że uciekinier sy-
nirski zapoznał się na drogach swojej 
włóczęgi z Robertem Grove, wysłuchał 
icgp opowieści i w mniemaniu, że ów z.a-
;inąl — przyjął jego osobowość. Jął 
gjać cudzą rolę z początku z koniecz
ności — dla własnego bezpieczeństwa 
— później zasmakował w niej. Radwan 
przypomniał sobie, że swego czasu przez 
iiziwactwo Czerski nie chciał podać ape 
j.a.cji — pogodził się ze swoim losem kar-
łyżnika, wbrew poczuciu własnej nie
winności. Bodaj obecnie — przez podo
icie dziwactwo — chciał stworzyć prze
puść niepamięci pomiędzy swojem nie-
szczęsnem wczoraj, a dziś. 
., Nadto Radwan podejrzewał, że w Ro 
;wanie ozwała się namiętna miłość dla 

y, której list przyrzekał mu wolność i 
ociągał w świat daleki — wówczas Ro-
ian nie tyle z miłości dla Leny, osta
tn ie j w czasie jej choroby, zlekcewa- J 

.'•vi wołanie Iry — teraz chciał jej wyna ] 
; józić. Powrócić do Iry, lekceważąc 
' crpienia Leny — tego Roman nie 
obciął 

-,. Byłaby to obraza dla jej uczuć. Tedy 
postanowił zachować maskę,, innej oso
bowości — a przykryć się nią tak 
szczelnie, iżby nikt nie mógł powziąć na 
wet cienia podejrzeń. 

Stąd mus zwiedzenia nawet ojca 
chrzestnego. Roman mógł sądzić, że Rąd 

wan — człowiek zasad — nie pochwali 
ani jego wolnego stosunku z Irą, ani tem 
bardziej nie dopuści do dwużeństwa. 
Tak doktór tłumaczył sobie dość zawi
łą psychologię człowieka. 

Właściwie mówiąc, Radwan — czło 
wiek wolnomyślny — nie gorszył się tak 
bardzo nielojalnością „formalną" Roma
na: człowiek, pozbawiony praw, mógł 
nie liczyć się z prawami, z kodeksem 
cywilnym, czy z prastaremi artykułami 
prawa kanonicznego, nie dopuszczające
go rozwodu w żadnym wypadku, znają
cego li unieważnienie małżeństwa z 
błahych powodów formalnych, lub sepa
racje — zamykającą obu stronom drogi 
db szczęścia w nowej miłości. Surowość 
Radwana w tej sprawie była raczej pod
daniem się szanownej woli pani Mal
czewskiej — ale tę wolę przełamał mua 
wypadku. 

Raczej Radwan bolał nad opuszcze
niem Leriy — ale powrót do Leny za-
warunkowany był zdradzeniem swego 
incognito, czyli ponowną utratą dla niej 
i dla zbiega dla tego ostatniego nadto 
utratą wolności. Tedy wzburzony listem 
Morphyego, który prześwietlił w oczach 
Radwana komedjancką postawę Roma
na do ostatka — opiekun Leny ochło-
n;\ł na spacerze, rozważywszy, iż rzeczy 
przyjęły obrót jedynie możliwy wobec 
uczuć Romana i Iry najnaturalniejszy, a 
w dawnych warunkach najszczęśliwszy. 
W każdym razie po ślubie tych dwojga 
nic nie dawało się odwrócić, tych dwoje 
posiadało szczęście. Lenie należało tylko 
wmówić, że mąż Iry nie jest jej małżon
kiem — ukoić jej serce nadzieją. 

To właśnie wieczorem tego dnia u* 
czynił' Radwan. Resztę postanowił pozo
stawić po dawnemu. Zdzierać maskę z 

Roberta Grove byłoby to wszystko 
obrócić w gruzy, Najrozsądniej było — 
ukryć list. Tedy doktór po głębokiej 
rozwadze, przemilczał przed Grovem 
otrzymaną od firmy Morphy i Ska infor- | 
mację, która podkopywała całkowicie 
ufność do prawdomówności rzekomego 
Roberta Grove. Nie chciał burzyć jego 
spokoju i szczęścia Iry. Osądził, że było 
to ważniejsze, niż... prawda życia pry
watnego. Nie chodziło przecie o prawdę 
naukową, lub filozoficzną — tych nie 
poświęciłby nigdy. Właściwie poświęcał 
się sam — gdyż brał na siebie ciężar 
maski i udziału w komedji. Pocieszać Le 
nę, tak, jak on ją pocieszył — prawić 
jej o nadziei, gdy postrzegał później roz
czarowanie—było to dlań męką... Prze
był ją zwycięsko... ale okupywał triumf 
bezsennością rozpaczliwej nocy. — Le
na uśmiechała się gdy on niemal płakał 
nad jej losem... nad niemożliwością przy 
wrócenia jej szczęścia, zagrabionego 
przez Irę z woli fałszywego Roberta Gro 
ve. Ale tak być musiało L. 

C z ^ s ć VI. 

Żywi ginq—umarli wracają. 
ROZDZIAŁ LXXIV. 

Szczęście na wulkanie. 
Rzecz dziwna! 
Radwan i Lena — oboje mylili się, że 

małżeństwo Iry i Roberta było szczęśli
we. Powstało na podłożu miłości — tedy 
podług sądu powierzchownego powinno 
było być takiem. 

Ale głębiej wejrzał w rzecz myśliciel, 
autor „Sonaty Kreulzera", malując kon- • 
flikt płci w związku małżeńskim, który 
oparty został na pociągu zmoysłowym — | 
ową wrogość zasadniczą, która wygląda 
z poza rozkosznych zbliżeń się potrzeby 
wzajemnej, ciągłe zmiany nastroju: chwi 
lowe szały najgorętszej namiętności i 
chłód nieprzyjazny momentów wyczer- i 
panią nerwów, jakowyś tajny żal do sie-
bie małżonków na tle nadużycia wolno
ści miłosnej w uświęconym związku. — 
Lew Tołstoj ujrzał okiem psychologa dżi 
waczne zjawisko skłębionych ze sobą 
rr.iłości i nienawiści. 

Tu, było to samo -- małżeństwu Iry 

i Roberta brakło wiązadeł duchowych 
On ruległ oczarowaniu, które szło óqg8 
od bujnej piękności namiętnej greczy11 

ki; ona nie interesowała się jego dus?8 

zażegnał jej krew postawą męskie*0 

piękna. Gdy byli kochankami, spotyka 
jącymi się rzadko, w tajemnicy, pod Źr 

/.ą niebezpieczeństwa — urok namM'^ 1 

ści mógłby trwać długo. 
W warunkach stałej, uprawnioi 0 

blizkości zjawiał się przesyt i z n u ż e n i ^ 
zwłaszcza po stronie mężczyzny, ze stj 
ny kobiety. — żal, gniew, obawa utra > 
miłosnej, a czasem majaki zazdrości. ; \ 

Ale poza temi ogólnemi linjanii/ 
rozdżwięku małżeńskim pomiędzy Irt 
Robertem odegrały rolę ważniejsze p r y ( 

czyny specjalne — sprężyny psycholos 
indywidualnej. Szczęście małżonki 
obojga poszło odrazu krzywemi szła**3 

mi i niebawem okazało się, że zbudo^ 8 

ne zostało... na wulkanie. Jeżeli Radw 8

( | 

i Lena nie widzieli tego, nie domyś' 1^ 
się zgoła skrytej burzy pod zewnętr?°jj 
zgodą małżonków, to dlatego, że ambi^l 
Iry i duma Roberta nie dozwalały, a , 
czyjekolwiek oko przeniknęło Łajem0! 
cę ich domowego ogniska. Ira, jakk 0 

wiek skłonna do wybuchów temp 2 1 ; 3 ' 
mentu, posiadała równocześnie przeb i e

c 

głość i chytrość greczynki, która żar 'f 
wnętrzny potrafi skuć lodową powłp"8-. 
miłości nadaje maskę obojętności, n ^ e % 
wiść przykrywa pozorami czułości, 
danym wypadku ta mieszanina sprze c 

nych cech — dziedzictwa rozwoju ' l C . 
nych pokoleń wolnej i niewolnej Gr e C ' { 

dawała możność Irze nie tylko krepo*" 1, 
swój dyshumor w obecności osób lfłC 

cich, ale nadto pieszczotliwym s lo s U

 fl 

kiem do męża wobec Leny i Radwa^ 
zamydlać im oczy na to, że „coś ^ ' 
*->H***ÂW*MW 14*1 V.' W *J y NU TV| ||VW» TFFFL 
małżeństwie poczęło się psuć". Z r e S 

kochała męża po dawnemu, ufała. P" 
wrotnej fali jego uczuć miłosnych V 
chwilowem oziębieniu i uważałaby 8 
V-LLVV*LW*V LII. U £. I ̂  UŁ«UŁU 1 U>YUŁU«> ' p 
ubliżenie swojej godności, gdyby kt° 
zwłaszcza Lena dostrzegła rysy P? fy. 
cia na jej szczęściu, zdobytem l a t a 

tęsknoty i trudem serca w wyścigu ^ : e 

walką i w walce z losem. To, co L* 
wydawało się wyzwaniem ze strony , g , 
ny Roberta, nadużyciem triumfu, P°C:}eJ 
dziło całkiem z innych źródeł — t i V l 

psychiki Iry, 



* 31 ; : 3 l . 1933. Str. 5 

KUCHCIAK i TOW. PRZED SADEM 
Sensacyjny proces „bombiarzy" łódzkich rozpoczął 

się w dniu wczorajszym. 
uf urok zostanie ogłoszony dziś przed południem. 

Na sali prócz krewnych najbliższych 
oskarżonych widać sporo osób, robią
cych wrażenie działaczy robotniczych. 
Są to przeważnie ludzie podobni do Rze 
telskiego — bowiem jeden Rzetelski — 
w naszych oczach — jest istotnie typem 
raczej dodatnim. 

Oskarżeni siadają na ławie podsąd-
nych, wymieniają uśmiechy i spojrzenia 
z salą. Kuchciak i Rzetelski szepczą ze 
sobą gorączkowo. 

Około godziny dziesiątej wkracza na 
salę sąd. Przewodniczący wiceprezes 
Illinicz w asystencji sędziów Olszewskie 
go i Mersona. Oskarża wiceprokurator 
Chawłowski. Sekretarzuje apl. Epstein. 

Bronią: Kuchciaka — adwokaci Ko
byliński i Piotr Kon. Rzetelskiego i Klim 

czaka — adw. Kempner. 
Akt oskarżenia jest już czytelnikom 

znany. Kuchciak, prowodyr całej orga-
nizaqi, kierował akcją podłożenia bomb 
pod gmach województwa i magistratu. 
Do pomocy Rzetelskiego wyznaczony 
był Wiśniewski: Renosik — pomagał 
Klimczakowi. Ponadto trzej oskarżeni — 
„sezonowiec" Rybak, szofer Śmigielski i 
Grodzicki, dwukrotnie karany za kra* 
dzież i odnajmujący pokoje kobietom 
kontrolnym — odpowiadają za uczestni-
czenie w napadzie na kasjera. Wiśniew
ski — prezes związku dozorców — ma 
również przeszłość kryminalną: siedział 
półtora roku za kradzież. 

Przewodniczący sprawdza personal
ia podsądnych. 

Na pytanie, skierowane do Kuchcia 
ka, czy przyznaje się do winy — oskar
żony zaprzecza. Nie przyznaje się, jako
by zagrażał bezpieczeństwu publiczne
mu przez podłożenie petardy. 

— To nie była bomba, tylko petar
da. Nie chodziło im o przelanie krwi lub 

Kuchc iak zeznaje 
dy "powziął plan zamachu — Kuchciak 
wyjaśnia, że od listopada. Na dwa tygo
dnie przed samym zamachem, t.j. mniej 
więcej pierwszego grudnia wtajemniczył 
we wszystko Klimczaka. Rzetelskiemu 
oowierzył swą tajemnicę daleko wcześ
niej. 

^oman ffitacłBCiesIfo. 
. (as) J a k wyglądają jak mówią, jak 

zachowują ludzie, którzy rzucają bom 
V i napadają, w imię haseł partyjnych, 

•}? kasjerów wielkich przedsiębiorstw?.. 
] e wielkie tłumy ludzi, którzy usiłowali 
]°stać się na salę rozpraw, lub choćby 
J> gmachu Są'du okręgowego w ćzłeńt 
™Ocesu Kuchciaka — niewątpliwie dla 
zyskania odpowiedzi ^ a te pytania —• 
l^ybyły wczoraj na plac Dąbrowskiego. 

. ^interesowanie całym procesem —• zy-
i mocne — również tłumaczy się wła 

^ e ciekawością w tej mierze. 
Odpowiedź na to pytanie rozczaruje 

wszystkich: ci ludzie — prócz Kuchcia-
f,— mają wygląd zupełnie normalny. 
j e °en ma twarz bardziej inteligentną, 
i ̂ g i mniej, jeden robi wrażenie człowie 
£ nawet całkiem tępego — ale by ci 
^oryści, groźni demonstranci, ludzie 
Podziemnej pracy konspiracyjnej mieli 
zagład inny od każdego przeciętnego 
J^^chodnia — tego powiedziee nie 

Jałt wygląda ją 
b o m b i a r z e 

jj .Wszyscy, prócz Kuchciaka. Główny 
Plater wczorajszego procesu — kierów 

NPR-Prawicy nao kręg łódzki,' szef 
c

a r t e l i przy tej partji — ma powierz-
°°Wnpść conajmmej dziwną. 

;., Pfzedewszystkiem samo ubranie: —• 
s»A " a n a s z p - i totografji,. tak i wczoraj w 
sal v Kuchciak nosił coś w rodzaju 

kingą z dużym wykrojem. Wielka 
s i " a r na muszka, której skrzydła opierają 
gu 0 P°dbródek oskarżonego, czarne 
w j 2 'k i w gorsie białej koszuli, czarne 
i °sy, długie, . kruczo czarne i mocne 

^'.i zachodzące aż prawie n a skronie 
uJmują. twarz Kuchciaka jakby w czar 

rjf P°sępną ramę... Kuchciak m a nos 
n e

u Si i ostry, oczy małe, bystre i u w a ż -
[ '" Na twarzy jego grają wypieki:-
Z a r , 2 jest od tych wypieków prawie 
j ^ e s k a . . . Jeden Kuchciak wygląda 
cza ^ ^ i z k podziemny... Posępny, 

r n ° biały niesamowity prawie. 
*0n u° w s Pół towarzysze z ławy oskar-
Prz u ~~ t o — '"ak wspominaliśmy — 
S ó ^ c h o d n i e szarzy i przeciętni. . Z ry-
^ w Rzetelskiego bije energja. Klimczak 
kas 0 1 4 r y h i e oczy i ciężkie powieki gru-
t a u a - Ma nawet małe ręce — właśnie 
L J f ' Jakie miewają bardzo wysocy i 

a r J ? ° otyli ludzie. 
t o kuchciak, Rzetelski i Klimczak — 
C o w ^ a ' * a 8 r upa najbliższych współpra-
cym P ' e r w s z y był przewodniczą-

p a r W drugi sekretarzem, trzeci — 
- P r e z e s e m . 

K w c h c i n k n o lawie o s k a r ł o n « c h . 
naruszenie cudzego mienia —T tylko o 
zapomogi dla sezonowców. Początkowo 
— wyjaśnia Kuchciak — sam się chciał 
zgłosić do policji, lecz nieszczęśliwy wy 
padek z Mindlą Filozof — odwiódł go 
od tego zamiaru. Przekonał się, że rzecz 
stała się o wiele poważniejsza i obawiał 
się sądu doraźnego. 

Zresztą, że Kuchciak nie zamierzał 
ukrywać się ze swemi zamiarami rów
nież po ich wprowadzeniu w czyn o tern 
świadczą najlepiej ulotki, jakie położył 
na posesjach przy ul. Matejki i Podleś
nej. 

— To była czysta działalność polity
czna. A działalność polityczna — mówi 
z emfazą Kuchciak — polega ną tern, że 
gdy się przystępuje do demonstracji -
to musi być ona głośną i wyraźną. Ulot
ki były podpisane i prowadziły do Kar
telu bezpośrednio. 

Wybuch zaskoczył oskarżonych. Już 
nazajutrz poszli do urzędu śledczego, by 
się dowiedzieć, w jaki sposób nastąpi 
wybuch o tak poważnych skutkach. Po
tem rzecz się wydała dość szybko. Po
czątkowo chciał Kuchciak wziąć wszyst
ko na siebie, ale ponieważ jego współto
warzysze się przyznali do udziału w za 

• « « i !- i , , • i 

Kuchciał dalej przyznaje, się, że roz 
dzielił broń, że każdemu wyznaczył rolę 
i stanowisko. Sam nie podkładał petard 

Petarda — niewinna petarda, nikomu 
nic złego uczynić nie mogąca — miała 
wybuchnąć pod gmachem województwa. 
Druga petarda miała być tylko podłożo
na pod magistratem — Rzecznik, który 
miał wykonać ów rozkaz nawet nie do
stał dyspozycji, by wyciągnąć drucik; 
bez tego wyciągnięcia nie mogło dojść 
do eksplozji. Podsądny opisuje dokład 
nie bombę, a raczej petardę, jak mówi, 
wyjaśnia, że w wojsku się tych rzeczy 
nie uczył, był podoficerem sanitarnym. 
Miał podręczniki, czynił próby na po
lach chojeńskich — jest samoukiem w 
dziedzinie pirotechniki. Kilku pudełe
czek blaszanych, użył do jednej bomby, 
dlatego, bo inaczej bomba nie eksplodo
wałaby: nastąpiłby tylko wybuch z lek 
kim płomieniem: chciał do pewnego sto
pnia zwiększyć moc eksplozywną pocis
ku.. 

Drugie pytanie kardynalne: 
Czy przyznaje się do napadu na kas

jera Michela z Karolewskiej manufaktu
ry-

Kuchciak oświadcza, że nie przyzna-

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranowa Scott 4 Bowne 

Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom Ł m u l s j ę Tra
nowa S c o t t & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-

r A nizmu dziecięcego, a mianowicie 
!y* witaminy i fosfor, a już po kilku 

tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Ż ą d a j c i e w y r a ź n i e Tranowej 

Emulsji firmy Scott A Bowne 

N o r m a l n a F l a s z k a • . z ł 3.-

p u ż a ^ ^J^^i^m^l^^j^<^^^^ 

machu bombowym i on musiał podać ich je się. Rzetelski gdy jego towarzysz to 
role w całej sprawie. j mówi spogląda na niego i czyni gest zdzi 

Na pytanie przewodniczącego od kie- wienia, czy oburzenia nawet... Od tego 

czasu obaj ciągle coś szepczą gniewnie. 
Przewodniczący dwukrotnie zwraca im 
uwagę... 

J a k podz ie lono 
łup 

W śledztwie Kuchciak zeznawał ina
czej — przyznał się do wszystkiego. 
Przewodniczący już w pierwszej chwili 
indaguje go, dlaczego zmienia zeznania. 

KUCHCIAK: przyznałem się do udzia 
łu w napadzie dlatego, by przeciągnąć 
śledztwo i odwrócić widmo sądu doraź
nego od siebie. Udziału w napadzie nie 
brałem. Nie wiedziałem, że napad jest 
organizowany. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy były 
myśli o napadzie? 

KUCHCIAK: Tak jest. Mówiliśmy o 
tern, ale całkiem ogólnikowo. O przygo
towaniach nie wiedziałem. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy oskarżo
ny przygotowywał członków partji do 
wystąpień bojowych? 

KUCHCIAK: Tak, ale nie w związku 
z tym napadem. Mówiliśmy często o 
tern, że trzeba koniecznie zdobyć się na 
jakiś krok stanowczy. I w związku z tem 
starałem się formować milicję partyjną. 
Starałem się podnieść ich sprawność. 

Przewodniczący poświęca wiele cza
su i dużo pytań motywom, które skłoni
ły Kuchciaka do zmiany zeznań. Dlacze
go wypiera się udziału • w napadzie... 
Wszystkie odpowiedzi Kuchciaka są mę
tne. Wynika z nich ostatecznie, że pie
niądze z napadu przynieśli Rzetelski i 
Klimczak, że potem dowiedział się, skąd 
pochodzą pieniądze i że zajął się ich po
działem. 

PRZEWODNICZĄCY: Jak nastąpił 
podział zrabowanych pieniędzy? 

KUCHCIAK: 25.800 złotych, 19 tys. 
poszło na partję, a reszta została podzie 
łona między biorących udział w napa
dzie i mnie: 

PRZEWDNICZĄCY: W jakim stosun 
ku? 

KUCHCIAK: Rzetelski i ja pobraliś
my po 500 złotych na poczet zaległych 
naszych w związku pensyj. Klimczak 
dostał tytułem pożyczki 300 złotych — 
z czego 70 zwrócił już w międzyczasie. 
Grodzicki dostał pożyczki 3 tysiące zło
tych — Grodzicki nadstawia ucha — 
Rybak — pożyczki 2500, szofer — jak 
potem Kuchciak słyszał — dostał tysiąc 
złotych. 

Przewodniczący interesuje się temi 
wielkiemi sumami: 

(Dalszy dątf a a str. 6-efl 
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KUCHCIAK i TOW. PRZED SA 
PRZEWODNICZĄCY: Jak to sobie 

wytłumaczyć, by działacze partyjni w 
tak lekkomyślny sposób dysponowali su 
mami, pochodzącemi z cksproprjacji. Bo 
to była eksproprjacja — nieprawdaż? 

Kuchciak potwierdza. Istotnie był to 
«kt eksproprjacji. Oni we trójką — Kuch 
ciak, Rzetelski i Klimczak — pobierali 
z partji, jak się dało. Raz więcej drugi 
raz mniej. Czasami musieli dokładać na
wet... Nigdy zaś nie pobierali więcej niż 
po 150 złotych miesięcznie. Rybak tłu
maczył się, że go czeka eksmisja, że ma 
dużo długów... Więc dostał pieniądze na 
mieszkanie i na długi. Ale to była poży
czka. Grodzicki dostał tyle, bo żądał du 
żo i też miał mieć eksmisje... 

PRZEWODNICZĄCY*. Czy oskarżo
nemu nie wydawało się dziwnem udzie
lanie pożyczki aż tak wysokiej rob. se
zonowemu, jakim był Rybak, lub osobni
kowi w rodzaju Grodzickiego, 

KUCHCIAK: Potrzebowali na te tak 
zwane mieszkanie — musiałem mu wy-

Ełacić. Zresztą oni traktowali te sprawy 
ardziej z punktu widzenia interesów 

osobistych... 
Przewodniczący dyktuje dokładnie 

protokulanlowi odpowiedź Kuchciaka: 
„Tuk zwane mieszkanie. „Traktował na 
pad z punktu widzenia Interesów osobi
stych"... 

Przewodniczący dalej interesuje się 
losami pieniędzy pochodzącemi z napa
du: 

— J a k oskarżony ukrył tak znaczną 
sumę. J a k się partji wytłumaczył?... 

KUCHCIAK: Członkom miejscowym 
wyjaśniłem, że pieniądze nadeszły z War 
szawy. Władze warszawskie okłamałem. 

PRZEWODNICZĄCY* W jaki spo
sób? 

KUCHCIAK* Tego powiedzieć nie 
mogę. 

Oskarżony maluje dalej ciężką sytu
ację partji, jej długi najrozmaitsze.. Za
płacił 3 tysięcy złotych zaległego komor 
nego. Siedem tysięcy poszło na „Trybu
nę robotniczą", za wybory winni byli 7 
tysięcy złotych itd. 

PROKURATOR CHAWŁOWSKI: 
Czy były plany dokonania zamachów 1 
na inne objekty. 

KUCHCIAK zaprzecza, jakoby miał 
zamiar dokonać zamachu na kantor wy 
miany Jatki , lub na bank spółdzielczy 
przy ul. Ogrodowej. 

Wreszcie Kuchciak zaprzecza, jako
by czynił przez dłuższy czas obserwacje 
nad kasjerem Michałem. 

Na tem kończą się zeznania Kuchcia 
ka. Sąd odczytuje jego zeznania w śled-
twie i wykazuje mu szereg rażących 
sprzeczności, poza oczywista sprzeczno
ścią zasadniczą — obecnego wyparcia 
się udziału w napadzie na kasjera, w po
równaniu z poprzedniem przyznaniem 
się do tego. 

C o mówiRzetelsRi 
Przewodniczący wzywa do zeznań 

Rzetelskiego. Rzetelski wstaje, opiera 
się obu rękami o parape t ławy oskarżo
nych, chrząka i cmoka ustami — jak za
wodowy mówca. 

— Czy przyznaje się do winy odnoś
nie zamachu na cudze życie? 

RZETELSKI odpowiada donośnie: 
Nie. Nie godził w niczyje życie. Był po
mocny przy podłożeniu petardy, będąc 
przekonany, że ta petarda jest raczej 
narzędziem demonstracji, niż narzędziem 
zniszczenia. Miał w ręku pudełko. Ma
łe było, ważyło 300 gramów najwyżej 
Spotkał się z Wiśniewskim poszedł z nim 
razem na posesję Nr. 7-9 przy ul. Ogro
dowej, a ponieważ był kierownikiem 
sekcji trykotażowej w partji, a na tej po
sesji jest kilka łabryk tej branży, więc 
obawiając się, żc go robotnicy poznają i 
zaczną obserwować wolał mieć Wiśniew 
skiego do pomocy. Sam stanął w otwar
tej bramie, a Wiśniewskiemu wskazał 
drugą, zamkniętą i kazał mu przerzucić 
bombę. Drucik — powodująca po minu
cie eksplozję był już pociągnięty. Istot
nie rychło potem usłyszał detonację. 

— Czy przyznaje się do udziału w na 
padzie? 

— Tak, ale prosi sąd, by sprawdził, 
czyje zeznania ze złożonych w śledź 
twie w dniu 23 grudnia były pierwsze -
jego, czy Kuchciaka. Sąd podaje że Kuch 
ciak zeznawał pierwszy i również przyz

nał się do napadu. Rzetelski zastanawia 
się przez chwilę i spogląda na Kuchcia
ka. Wreszcie oświadcza, że potwierdza 
swe zeznania złożone w śledztwie i wię
cej wyjaśniać ich nie życzy sobie. 

Ten krok Rzetelskiego ma właśnie 
za podstawę cofnięcie zeznań w tej mie 
rze przez Kuchciaka. Na tem tle oba) 
współtowarzysze przekomarzali się 
przez cały czas i ten właśnie moment 
skłonił Rzetelskiego do położenia krop
ki nad sprawą, która go w ujęciu Kuch
ciaka widocznie boli i gniewa. 

Przewodniczący stawia jeszcze inne 

pytanie, już nie tyczące się napadu: czy 
był szykowany napad na kantor wymia
ny w śródmieściu. Rzetelski potwier
dza. Tak, ale jako próba sił tylko. 

MEC. KEMPNER pragnie zadać py
tanie swemu klijentowi: Przewodniczący 
przypomina, że Rzetelski odmówił zez
nań. 

MEC, KEMPNER: A może oskarżony 
odpowie jednak na moje pytanie7 

Rzetelski, po namyśle, decyduje się 
wysłuchać pytania adwokata. Pytanie to 
dotyczy napadu. Rzetelski jest konsek
wentny: nie chce odpowiadać. 

D o b r o d u s z n y „bombiarz 
r^uchciał, Rzetelski, Klimczak i Rybak. 
Grodzicki obstalował szofera i gdy już 

KLIMCZAK, jak każdy grubas o mięk 
kiem sercu, wyjaśnia, że nie poczuwa się 
do winy podrzucenia bomby. 

— Dzień przedtem powiedział mi 
Kuchciak, — mówi Klimczak, że naza
jutrz będzie wiec pod magistratem i że 
trzeba podłożyć petardę dla demonstra
cji. Nazajutrz miałem zaprowadzić Reno-
sika pod magistral i wskazać mu, 
gdzie ma petardę podłożyć. Nie chcia
łem się zgodzić na tę demonstrację, gdyż 
uważałem, że 
nawet taka niewinna rzecz może cza
sem wybuchnąć z niespodziewaną siłą 

i ludziom szkodę wyrządzić. 
Klimczak wyjaśnia dalej, że przystąpił 
do partji w r. 1931, że był wiceprezesem 
organizacji i często z Kuchciakiem i Rze 
telskim zastanawiali się, jak wybrnąć z 
ciężkiej sytuacji, w jakiej się partja zna
lazła. 

— Trzeba coś zrobić. Trzeba zna
leźć „jakąś robotę". 

Wreszcie Kuchciak, jako przewodni
czący oświadczył, że „robota" jest. Trze
ba ją tylko wykonać. Ową robotą był 

napad na kasjera. 
Klimczak przyznaje się bez zastrze

żeń do udziału w napadzie i na wezwą 

wszyscy siedzieli w taksówce, sam nad
szedł później. 

W trakcie tych zeznań, podających 
szczegóły napadu i zbijających zaprze
czenie Kuchciaka, jakoby w napadzie 
nie brał udziału, Rzetelski i Kuchciak 
prowadzą ożywioną dysputę na ucho. 
Przewodniczący strofuje ich ostro i u-
przedza, że wydali ich z sali. „Z piwnej" 
prezydjum pojechało na napad. 

Klimczak opowiada dalej, że na Kąt-
nej ulicy 

„stojały" dwie kobiety. 
Co do planów dalszych napadów Klim
czak przyznaje, że była mowa o wypa
dzie na jakiś bank przy rogu Ogrodowej. 

PROK. CHAWŁOWSKI: Kto sie
dział obok szofera w pierwszą stronę? 

KLIMCZAK: (bez zastanowienia) 
Kuchciak. 

Przewodniczący stawia pytanie Kuch-
ciakowi, czy siedział obok szofera. Ku
chciak wyjaśnia, że nie pamięta, choć 
przecież poprzednio zaprzeczył całkowi 
cie udziału w napadzie. 

Rzetelski prosi o głos i stwierdza z 
całą stanowczością, że 

nie przewodniczącego podaje szereg i szofer nie był wtajemniczony w plan na-
szczegółów w tej m i e r z e . Spotkali się I j padu. 

w „piwnej ławce", ' 

R o b o t a „polityczna" 
przyznaje 

Kuch-
Chudy, ryżawy RYBAK 

się do współudziału w napadzie 
ciak obstalował go przed knajpą i w 
czasie jazdy poinformował, że forsa bę
dzie wożona bryczką, Ponieważ oskar
żony jest silny, wysokiego wzrostu i zna 
się na koniach, tedy Kuchciak powierzył 
mu misję zatrzymania koni. Gdy mijali 
bryczkę, Kuchciak wskazał: 

Oto jest kasjerl 
Strzał padł już po napadzie. Grodzicki 
strzelił przez nieostrożność. Ile pienię
dzy zostało zrabowanych, tego Rybak 
nie wie. Nie miał śmiałości się pytać. 
Słyszał, że była mowa o 25.000. 

— Przecież, — oświadcza oskarżony, 
Kuchciak mi mówił, że to nie bandy

tyzm, a robota polityczna, więc nie mo
głem zaraz żądać podziału. Ale jako 
pożyczkę dostałem 2.500 zł. Pracowa
łem ,na sezonie" i musiałem robotę przer 
wać, bo by mnie poznali. Dlatego dosta
łem tyle pieniędzy. Oprócz tego miałem 
dużo długów: cały rok nie pracowałem. 

PRZEW.J I za dwa i pół ty siąca zło 
tych oskarżony pokrył wszystkie należ
ności, wszystkie swoje długi? 

R Y B A K : Tak, ale tysiąc złotych zagu 
biłem. 

Te słowa brzmią _ smętnie i tajemni
czo poniekąd. Okazuje się jednak z dal
szych zeznań świadków, że ich Rybak 
nie zgubił, a że mu zabrały prostytutki. 

„Bombów" nie rzucałem. 
GRODZICKI, mały człowieczek o ły

sej głowie, wykręca się w całkiem naiw
ny sposób. 

Nie wie nic o napadzie nie wie, gdzie 
jest ulica Kątna, chociaż ma 40 lat i uro
dził się w Łodzi, Nie wie, po co jechali 
na Kątną. Przynieśli walizkę i nie wie, 
co w niej było. Słyszał jeden strzał, ais 
nie wie, k to wystrzelił: 

— Oni złość do mnie mają, to tak 
mówią. 

W drodze powrotnej, gdy wracali z 
walizką, myślał, że wieźli odezwy par
tyjne. Pieniędzy nie dostał i nie wie o 
niczem. Dlaczego u sędziego śledczego 
zeznawał inaczej? Dlatego, że był zde
nerwowany. 

Nie przyznaje się tak samo do udzia
łu w napadzie SZOFER SWIGULSKI: 
Kazali mu stanąć na rogu Kątnej, ode
szli na chwilę, napadu nie widział, 
strzał słyszał tylko. Nie przyznał się, 
gdy była rewizja taksówek, bo się oba
wiał. Za jazdę winni mu byli 7.40 zł., za
płacili dwa i resztę są winni do dziś. 

Prezes związku dozorców, Wiśniew
ski, mały, przystojny blondyn, o jasnych 
oczach, nie chodził z Rzetelskim i 

„bombów nie rzucał", 
Rzetelski nadużył jego nieostrożności, 
chodzili w dzień wybuchu na Południo
wą pod 81, żeby załatwić sprawę jedne
go dozorcy (o tym szczególe wspomina 
również Rzetelski), a teraz mówi, t e Wi
śniewski rzucał bomby. „Paczków" żad
nych Wiśniewski nie nosił. 

Przewodniczący przypomina rnu, że 
przecież podpisał zeznania, w dn. 30 
grudnia, z których wynika, że 

rzucił bombę. 
Wiśniewski oświadcza, że uczynił to 
na prośbę współaresztantów — Rzetel
skiego i Klimczaka. 

„Mówili, że chodziło o śmierć Kuch
ciaka". 

A teraz, choć oni dobrze wiedzą, że on 
jest niewinny, kłamią, bo „nie są lu
dzie". 

Przewodniczący odczytuje zezna
nia Wiśniewskiego. 

znalazł", wskazał mu je Klimczak. 2' 
drucik nie pociągnął, byl dosyć wysm 
szony. 

PRZFW. : Dlaczego oskarżony P 0 ' 
dłożył bombę? 

RENOSIK: To była „demonstracja 
— Demonstracja, powtarza przemy0' 

dniczący. A co to jest demonstracja f. 
Renoslk oświadcza głosem spokoj

nym, głosem nie demonstranta. 
Demoustrancja, to jest domaganie 

się chleba. 
Około godz. 1.30 p r z e w o d n i c z ^ 

zarządza pierwszą przerwę. Kuchcie 
po po wszystkich zeznaniach stawi* 
kilka pytań, które odczytuje z notatn'' 
ka, jakim się stale posługuje. Pytam 1 1 

nie mają istotnego znaczenia. 

Zeznania 
ś w i a d R ó ^ 

Po krótkiej przerwie obiadowej ze
znaje szereg świadków dowodowy*- 1 

dotyczących obu przestępstw, z tytun' 
których odpowiadają podsądni. . 

Kasjer Michel opowiada krótko, w 
został napadnięty i w 3—4 minuty obrjj 
bowany. Kasjer nie może poznać w P°" 
sądnych napastników. Jeden Rzetelsk' 
który na wezwanie p rzewodn iczące j 
staje w pozycji na baczność, wyda!1' 
się świadkowi podobny do napastnik/1 

Świadek Majer, przyjaciel Kuchcia
ka, opowiada o wycieczce na wieś o'1 

Lubośnl za Łaskiem. Jechało prez>" 
djum. kuzynka Kuchciaka I świadek 
Zabrali ze sobą skrzynkę piwa. du^ 
przekąsek i wódki — za 70 zł. łącznic 
Kuchciak mówił, że miał te plenlad^ 
z W a r s z a w y , z centrali partji. Wyciec/ 
ka ta odbyła się bezpośrednio p raw , e 

po napadzie, pod koniec tygodnia. P°j 
tem któregoś dnia Kuchciak przynipy 
do Majera większą sumę i powiedz^ 1 , 

że jest to reszta pieniędzy z W a r s t 
wy . Wreszcie zwierzył mu się, że 

gotówka pochodzi z napadu. 
Kuchciak miał wówczas podać wszd' 
kie szczegóły napadu: 

K p t Bressler zeznaje, iż z komisa/', 
Jatu otrzymał bombę do rozbrojeni 0 ' 
Na pytanie przewodniczącego, jak boi" 
ba była fabrykowana, oficer odma^ 1 ' 

' PRŻEW. : Czy jest to tajemnic11 

s łużbowa? 
Ś W . : Nie, ale nie chciałbym pf>*\ 

swe zeznania popularyzować fabryk 8 ' 
cjl bomb. 

Dalsi świadkowie — woźnica, 
zorca domu, sąsiadującego z wojewo", 
twem oraz p . Olga Lange, najblizs?5 

przechodzeń ulicy Zachodniej, opoW>a' 
dają o tragicznym wypadku z Min°!' 
Filozofową. Przewija się s tary mąż n ! 
boszczkł i Jej młoda córka. Zeznai"' 

j ich są krótkie. 2-ch przodowników P 0 ' 
Hcji i woźny magistracki podają szcz 6 ' 

l gó ły odnalezienia bomby. Blacha r* ( 

Gerszonowicz był tym. który wykon* 
na zlecenie Kuchciaka komplet cZtŁ' 
rech wchodzących Jedno w drugie P u 

defek. 
Gdy się blacharz pytał klijenta, P^' 

co mu to potrzebne. Kuchciak oświaj! 
czył, że ma zamiar wykonywać 
świadczenia fizyczne w szkole. Dwn c 

C o to jest demons t rac j a 
Dostał zawiadomienie od Kuchciaka i 
musiał iść. bo 

było w z partii „powiedzane", 
że to jest „obowiązkowe wykonanie" . 
Szukał miejsca, gdzieby położyć bom
bę, a ponieważ „takowego miejsca nie 

Renoslk — ostatni z oskarżonych, o 
chudej, wynędzniałej twarzy, i łagod-
nem wejrzeniu niezupełnie zdrowego 
człowieka, 
przyznaje się do współudziału w pod

rzuceniu bomby. 

p w i . i u w . t m . i i i c y w ^ i i c w s m u i c . i ' J 
funkcjonariuszy policji zeznaje o °i. 
nalezienlu odezw hektografowanyC 
przez Kuchciaka. Właścicielka bn' r 'j 
próśb poświadcza, iż Kuchciak " 
odezwy napisał. Nie znała ich tresc 
Świadek Wiktor opowiada o strzelaj 
nie w związku przy ul. Gdańskiej * 
Wielu z uczestników zebrania m i n ' 0 

wolwery . h j . 
Przodownik służby śledczej, - l 0 3 ^ 

mlak, powtarza w ogólnych z a r y s y 
przebieg obu przestępstw. Szczepy p 

te znane są z aktu oskarżenia. ' C £ . V 
przeszłość oskarżonych chodzi, to " | 
dzlckl Jest złodziejem, a Śmlr;iilski Cj 
kontakt z 
Grodzicki znany Jest w IV bryg f l C 

elementami przestępcza^ 

Jako odnajmujący pokoje prostytutka'.' 
Te właśnie domy z polecenia Grodź' 
kleep pozbawiły Rybaka tysiąca 

Po przerwie składają zezn*1 

składają zezi'"]t\6 
przedstawiciele wydziału śledczego< •* 
rzy podają szczegóły zgodne z akt 
oskarżenia, nie wnosząc do sprawy 
nowego. 

(Dalszy ciąg aa i t r . ^ 
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KUCHCIAK i T 
omendant Elzes-
ser-NiedzielsKi 

^ W o w a ł tło społeczno-polityczne, ntt 
* l 6 rem rozegrały się wypadki. P. ko* 
,^ndant Niedzielski podaje również me 
^Y. lakierni posługują 
.^°tnicy sezonowi, 

się rok rocznie 
—•vy sezonowi, w walce u uzyska-

Djci^Pomóg z nadejściem jesieni — dla 
Hj,. "Sezonem martwym". W skład ko-

I' międzyzwiązkowej, która występo
wi 1 z postulatami sezonowców — nie 
V ? i ' m ź d y przedstawiciele t. zw. 
'Vv t ~ a *° dlatego, ż e n * e byli przez 
*I* • Współtowarzyszy traktowani po-
Dij. Jedynym ze sposobów domaga-
L przez sezonowców zapomóg —by 

"lustracje przed gmachem magistra* 
*. tu. 

ck budynek jak i wszystkie gma-
nj.1 w których się mieszczą najpoważ-
l J S 2 e urzędy — były w takich chwi
la ti odpowiednio strzeżone przez polic* 

tJ^-adek podaje znane już szczegóły 
V J e f ' . e m a ulotek. Nazajutrz rano, gdy 
\łi»aDinecie świadka był nadkomisarz 

. e r — po godzinie dziesiątej — nad-
telefonogram 

W ° cybuchu pod województwem. 
Hlti ?dant n a s z e ) P 0-- Ci* poczynił wszy
ta e «roki, jakie wchodziły w zakres 
ojf kompetencyj i przybył w otoczeniu 
dj,r,°w policji na miejsce wybuchu w 

& Sdy 
wlokj Filozofowej jeszcze się tliły, 

k^rządzono lokalną obławę. Komen-
"?cK p r z e s ' u c r i a * wszystkich zatrzyma
ło* ^ ° chwili otrzymał następny tele-

\ 0 bombie w magistracie. 
tj, * agistracie odbył świadek konferen-
p j 1 Prezydentem Ziemięckim i wice-

Rapalskim. Na papierze, w który 
,/j'Cta była bomba — widniało 

i^Wisko niejakiegoś Zylbergogena 
\ / e ? : 6-go Sierpnia 37. Asp. Brylak 
ts. Jię do mieszkania Zylberbogena. W 
L , l e rewizji znaleziony został taki sam, 
\ er> w jaki była owinięta bomba oraz 

* więzienia centralnego w Warsza-
IŁ. wie. 

. u Wynikało, że syn siostry Zylber-
"Ja przesiaduje w więzieniu za prze-

polityczne. Świadek przesłu-
\ Zylberbogena, chorego, w szpitalu 
C * ń s l » c h . Okazało się, że 

\y te całkiem przypadkowo m a 
ty, «zły się w ręku Kuchciaka. 

^ miejscu wszelkie nici urwały się. 
k 0 j n a k oczywista była przesłanka, 
W? e 2 w y podpisane przez kartel miały 

to^ 2 e s P r a w J t bombową. Inspekto-
%y l e dzielski i Nossek, nadkomisarz 

kom. Sztabholc i asp. Brylak 
ci&^°wali niezmordowanie nad wykry 
\ \ sPrawców zamachu. Kuchciak przy 

do znajomości treści odezw, je-
^3 C . 2 a przeczył, by wydała je jego orga-
'H^' Wyjaśniał, że je znalazł przy-
h ° w p i i e ktoś podszywa się pod je-
" 4órJ • K u c b c i a ł rzucał podejrzenie 
Mjjrpanbsację komunistyczną 1 na obóz 
''y, j , e ' Polski, jako na autorów odez-
S j ^ n d a n t nabrał jednak przekona 
^ l j r - e Kuchciak ma coś wsoólnerfo z coś wspólnego z 
*lu*rC e?iem bomb — rewizja w kar-

a * a iednak rezultatów. Mimo to 
*»zt p ° 8 2 . u * * i w a n * a doprowadziły do 

''ylii^Wania Kuchciaka i wszystkich 
J &a!!ycb działaczy kartelu. Zamach 
% n i ^ ° ^ s k i , na 7-my komisarjat po-

N a r t

a n t o r J a t k i — t o by^y dalsze 
'4 , uchciaka. Sprawę przejął sę-

i KUic2r D e l n i < = . 
o m i s a r z Weyer podaje szczegó-

^el j -P 1 8 napadu na kasjera Michela, 
j^Yto ^ i dochodzenia w tej sprawie i 

5 Ma" z n a n e już nam zeznania świad 
' ~~ P r z y J a c * c * a Kuchciaka. 
jjll̂ j ,^20 obszerne zeznania składają 
•y^j ° m ' Sztabholc — o przeszłości 
''Sulsu"6' oskarżonego Grodzickiego i 

^Ych ^ l ? ^ 0 , 0 działabiości politycznej 

Inż-chemik Dzieniakowski wslcazu- wybuchowa była znaczna, wybuch na
je, że stąpił wskutek pęknięcia ampułek. Obie 
bomby były preparowane z dużą znajo*!bomby były identyczne, druga 
•v.n^_:_ —: i i M_. v , _ ' _ J.I LII mością pirotechniki. Kuchciak zaimpo 
nował biegłemu swemi znajomościami z 

chemji. 
Zagadką jest, skąd Kuchciał dostał nie
które składniki naboju bombowego, sko 
ro nie można ich dostać w handlu. Siła 

mogła wybić ścianę i zranić szereg osób. 
Kpt. Bressler podaje szczegóły kon

strukcji bomb z punku widzenia techni
cznego. 

Na tem przewód sądowy został zam 
knięty. 

j pełnie nie zdawali sobie sprawy z ewen 
tualnego niebezpieczeństwa i z odpowie 
dzialności, jakie ich czyn pociąga za > J-
bą. Mec. Kempncr podkreśla fakt, ze 
obaj jego klijenci byli święcie przekona
ni, że w zawiniątkach były tylko niewln 
ne petardy, które miały na celu swym 

P r o k u r a t o r i o b r o ń c y 
Prokurator Chawłowski dowodził, że 

działalność oskarżonych ma charakter 
zbrodniczy, a nie polityczny, 

i wskazał momenty obciążające tych o-
skarżonych — jak Grodzickiego, Swi-
gulskiego i Wiśniewskiego. Kuchciak i 
jego towarzysze dysponowali pieniędz
mi, jak swoją własnością — cele partyj
ne były tylko płaszczykiem rabunku i 
bandytyzmu. Prokurator domaga się su* 
rowej kary dla wszystkich. 

Z obrońców pierwszy zabrał glos 
mec. Piotr Kon, który przypisuje pomyl-
ee prymitywnego umysłu Kuchciaka fakt 

iż ten, rzekomo wzorując się na daw
nych bojowcach, uznał, że ten system, 
polegający na rzucaniu bomb i zbrój 
nych demonstracyj — system całkowi 
cie usprawiedliwiony w okresie niewoli 
— i dziś może mieć zastosowanie. Dla 
obrońcy nie ulega wątpliwości, że po
budki kuchciaka były ideowe, aczkol
wiek błędne. 

MEC. KEMPNER - obrońca Rzetel
skiego i Klimczaka — w dłuższem plai-
doyer charakteryzuje rolę Rzetelskiego 
i Klimczaka — biernych narzędzi w rę 
kach inicjatora Kuchciaka — którzy 

hukiem zwrócić uwagę czynników mia
rodajnych na nędzę robotników sesono-
wyth. 

Mec. Kobyliński zastanawia się nad 
metodami walki politycznej i twierdzi, 

dla ludzi niepoświęconych częstok
roć zacierają się granice bohaterstwe i 
przestępczości. Przeto nie można się dzi 
wić Kuchciakowi, który słyszał coś i 
gdzieś o rozmaitych bombach i zbroj
nych wyczynach o charakterze -Jco-
wym i pragnął zastosować tą miarę do 
siebie. 

Sąd na podstawie nowego kodeksu 
karnego ma możność zmniejszyć karę do 
minimum i o to prosi obrońca Trybunał. 
Na tem zakończono rozprawę, 

ę- f Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
zu- \ dzisiejszym około g. 10-tej. 

Bank Handlowy w Łodzi zrehabilitowany. 
Wydział odwoławczy sądu okręgowego uniewinnił 

wszystkich oskarżonych. 
Władysław Gorzowski, b. dyrektor 

Banku Handl., Antoni Pałusz.ny i Maksy-
miljam Winter — inspektorzy, Sergiusz 
Kocyk — prokurenit 1 Wacław Zawiszew 
skl — buchalter Banku Handlowego w 
w Łodzi stawali przed sądem grodzkim 
w dniu 14 grudnia, j a t o oskarżeni o to, 
że od roku 1925 do 1929 składali nie
prawdziwe zegnania o dochodach banku, 
narażając skarb państwa na wysokie stra 
ty, łącznie w wysokości 1.900.000 zł. 

Proces w sądzie piełwszej Instancji 
zakończył się wyrokiem uniewinniają* 
cym wszystkich oskarżonych.^ Wczoraj 
z apelacji prokuratury (prokurator Kar
ski) sprawa znalazła się w wydziale od
woławczym sadu okręgowego. Przewod
niczył sędzia Żabiński. 

Jak w poprzedniej rozprawie oskar
żonych bronili mec. Paschalski z War
szawy (wszystkich prócz Gordowskiego) 

adw. Neuimark, również z Warszawy — 
II 

Gordowskiego. Oskarża prok. Karski. |że dyr. Kalinowski podnosił sumy z kont 
Oskarżeni nie stawili się. ! fikcyjnych. Pracownicy wiedzieli o tem. 
Zbadani świadkowie Kordecki, oraz i Sw. Małachowski kierownik wydzla-

imni urzędnicy Izby skarbowej potwierdzi łn rachunków bież. loro Banku Handl. 
li jedynie zeznania złożone w sądzie potwierdiza, że były fikcyjne konta i kslę 
grodzkim, nie wnosząc poza*em nic no- (gowane były na nich różnice kursowe na 
wego. 

Powołany jako dodatkowy świadek, 
naczelnik wydiziatu w izbie skarbowej p. 
Najder, który przez pewien okres był ko 
misarzom dewizowym z ramienia Min. 

walutach i nadmierne oprocentowanie. 
NJkt jednak ze świadków stwierdzić nie 
może. czy pieniądze tc szły do kleseznl 
dyrektora Kalinowskiego, czy też następ
nie wpłacano do kasy banku. 

Skarbu, stwierdza, że w roku 1925 Bank i wiszewski zostali uniewinnieni. 
Handlowy w Łodzi pozbawiony był praw 
dewizowych, z racji nie stosowania się 
do przepisów dewizowych. 

Dalej zeznaje archi war jusz Banku 
Handlowego w Łodzi. W nocy poprze
dzającej rewizje Izby Skarbowej, z poje* 
cenla dyrekcji przybył Kocyk I żądał 
kluczy od archiwum. Od teigo czasu ca
ły szereg ksiąg zginął. 

Skarbnik Banku Handlowego zeznał, 
iiiiiiiiiiitiiiiiiiii 

Komisarz rządowy w Z.U.P.U. 

Htm. 

Wymieniają nazwiska kilku kandydatów. 
Wczoraj rozeszły się w Warszawie 

pogłoski o tem, jakoby w najbliższych 
dniach miał zostać mianowany komi
sarz rządowy na miejsce rady i zarzą
du ZUPU. w Warszawie , który tere
nem swym obejmuje również I Łódź. 

Wedle uzyskanych przez nas infor
macji, sprawa ta jeszcze nie jest prze
sądzona. Bardzo możliwe, że dojdzie 
do rozwiązania rady 1 zarządu Z U P U J s k a dyrektora Zl)Pu7~"w^Warszawie gruźliczych" w Łodzi, dała wreszcie pięk 
w Warszawie a wówczas stałaby się,Jest bardzo aktualna I p r a w d o p o d o b n i e l n e rezultaty. Coraz bardziej rosnące 
aktualna kwestja mianowania komlsa- zostanie zdecydowana przez mlnlster-
rza rządowego. s two opieki społecznej w najbliższych 

Prawdopodobnie w rym wypadku dniach. 

zostałby nim p. Nakonlecznlkoff, obec
ny przewodniczący tymczasowej ko
misji administracyjne) w ZUPU. Na sta 
nowisko dyrektora po ś. p. Slwlku, wy 
suwany jest dyrektor departamentu 
ubezpieczeń w ministerstwie pracy, Li
gocki, b. prezes kasy organizacyjnej Z. 
U. P . U. Adamczak I b. poseł Klemen 
slewlcz. Sprawa obsadzenia stanowi 

Prok. Karski wskazując, że były na-
duż.ycia na szkodę Skarbu Państwa, 
choć t nielegalnego źródła co Jednak nie 
wyklucza konieczności ukarania win
nych nadużyć. 

Obrońcy oskarżonych adw. Paschal
ski i Neumark odpierają te zarzuty, wno: 

sząc o uniewinnienie. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok na mo 

cy którego wyrok Sadu Grodzkiego w 
Łodzi został zatwierdzony a tem samem 
dyr. Gordowsikł, prok. Kocyk, inspektO' 
rzy Patuszny i Wmter oraz buchalter Za-
wiesiewski zostali uniewinnieni. 

Należy zaznaczyć, że wobec wyroku 
uniewinniającego w drugiej Instancji, a 
od czego zagraniczni wierzyciele uzależ
niali dalszą akcję dotyczącą sanacji Ban
ku, sprawa upadłego Banku Handlowego 
wejdzie na Inną drogę. (g). 

N o w a b r o ń 
w walce z gruźlicą w Łodzi 
(i) Wieloletnia akcja „Dni przeciw-

Kary śmierci dla złodziei 
domagają się pracownicy samorządowi 

i instytucyj użyt. publ. 
Onegdaj odbyto się walne zgromadzę 

nie członków polskiego związku zawodo
wego pracowników samorządowych I 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej. 

W zebraniu wzięli udział bardzo licz
nie zgromadzeni członkowie związku. 

W toku dłuższej dyskusji na tematy, 
dotyczące najbardziej celowych środków 

y a j a r z o n y c h podaje sądowi szcze [ opanowania kryzysu, do przewodinlczą-
p 0 P- Brylak. ,cego zebrania wpłynął wniosek, domaga-

. Wzv . n a n i a c h świadków obrony, 
1 ma[. ,'fnemi żony Rzetelskiego, ktń-
1^ Prz ' 6 W a r u n k i w jakich oboje żyli, 
Vel, 'ystąpit do badania trzech bieg-

6 k* r z podaje przyczynę zgonu Min-
°*of. 

jacy się wystąpienia do władz w kwestji 
ostemplowania w ciągu najbliższych mie
sięcy wszystkich banknotów pieniężnych, 
puszczanych w obieg. (?t). 

Inny zkolei mówca podkreślił, iż pla
ga kradzieży mienia państwowego sze
rzy się coraz bardziej. Mówca stawia 

wniosek, aby wobec złodziei mienia pań
stwowego zastosować karę śmierci. 

Wniosek został jednomyślnie uchwa
lony. 

Skolei, po omówieniu ciężkiej sytua
cji finansowej Państwa, zgromadzeni 
stwierdzili, Iż Polska nie powinna płacić 
długu wojennego preedewszystklem z te
go względu, Iż broni dostarczonej przez 
zagranicę, użyto dla odparcia najazdu 
bolszewickiego, który zagraia ł nietylko 
Polsce, ale całej Europie. 

Postanowiono wreszcie, Iż we wszyst
kich wyżej wymienionych sprawach zwo
łane będą wiece publiczne, celem zorga
nizowania ogólnokrajowej akcji za rea-
lizacją wymienionych wniosków, (an). 

uświadomienie szerokich rzesz społecz
nych, umożliwiło zebranie poważnej kwo 
ty pieniężnej, którą obrócono na kupno 
aparatu roentgenowskiego. 

Aparat ten oddany będzie miejskiej 
sekcji do walki z gruźlicą i w ten sposób 
przyczyni się do skuteczniejszej akcji 
rozpoznawczej, która w walce z gruźlicą 
odgrywa pierwszorzędną rolę. 

Wojewódzki komitet „Dni przeciw
gruźliczych" będzie mógł zapisać na swe 
dobro, iż uczynił poważny krok w dzie
dzinie zwalczania tej groźnej choroby 
społecznej. Jest to dla Łodzi sprawa 
pierwszorzędnej wagi. I dlatego właśnie 
odanie tego aparatu miejskiej sekcji od
będzie się bardzo uroczyście. Jest to bo 
wiem święto dla naszego miasta, święto 
nowego etapu likwidacji groźnego po
chodu gruźlicy. 

.Uroczystość ta odbędzie się 5 lutego 
w lokalu sekcji walki z gruźlicą, na uli
cy Narutowicza 30. 

Tanio — w y k w ł n l n l t t i 
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TEATR MIEJSKI. 
Po dlugotrwalcm powodzeniu, kapilalna szlu-

! a S. Tretjakowa ,,Krzyczcie Cluny" schodzi o-
latecznie z afisza. Będzie ona powtórzona je-
. oze tylko dziś we wtorek i w środę wieczorem 

• raz w czwartek o godz. 4-ej popol. Ceny na 
szystkle te przedstawienia znacznie zniżone. 

W czwartek wiecz. świetna komedja Viki 
Baum „Plac paryski 13". Na ukończeniu pod 
-eżyserją H Szlotyńskiiego wyborna komcdja o-
liyozajowa Vantcl'a „Pani nic chce mieć dziuci''. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze lekka, pikantna kome

dia „Sprawy poufne" w koncertowem wykona
niu: Niedziałkowskiej, Sucheckiej, Siwińskiego 
i rei. sztuki J. Szyndlera. 

W czwartek o godz. 5-ej popol. po raz bez-
u-zględnic ostatni arcywesoly „Medor". Ceny 
znizon«. 

TEATR „SCALA" 
GOŚCINNE WYSTĘPY D-ra PAWŁA BARA-

TOWA-
Występy D-ra Pawła Baratowa w „Scali cie-

u ą eię niezwyklem powodzeniem 
Teatr ,,Soala'1 co wieczór przepełniony do 

oataitniego miejsca doborową publicznoścną, któ
ra z atczwyklym entuzjazmem gotuje mistrzowi 
spontaniczną owację.. 

Znakomite arcydzieło Ireny Niemiirowskicj 
..Dawid Goldor" pozostaje nieodwołalnie jeszcze 
3 dni na afiszu, t. j. dziś wtorek, środę i czwar
tak, będą U> bezwględnie ostatnie trzy powtó
rzenia tej sztuki. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzii w dalszym ciągu o godz. 8.15 wieczorem 

ciesząca się micbywaełm powodzeniem melodyj
na operetka R. Stoltza „Peppina". 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbis1" 
[Piotrkowska 65, tel. 101-01) oratz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 do 10 wtocz. 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO HE
LENY KIJENSKIEJ. 

W czwartek, dnia 2 lutego o godz 16 w loka
lu Konserwatorium (Traugutta 9) odbędzie się 
trzeci w roku bieżącym wieczorek muzyczny. 
Program wykonają uczniowie klas foricp. prof. 
Dąbrowskiego, Dobkiowicza, Ilcewiczówny, Ki-
ieAskiej . Dobkiowiczowel j Lewandowskiego, 
Idaaa śpiewu prof. Różańskiego, ekftypioc —• 
prof. Wiłkomirskiego, dętych instrumentów — 
prof. Brandta i kameralnej — prof. Nagujew-
aljśegn. Wykonane będą utwory Bcethoyena, 
Chopina Schumana i innych. 

•
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Biuro pośrednictwa małżeństw 
k u r s y b o n i o n u 

i : . r ' ' i z . Adolfa D y m s z y i Konrada Toma 

p. f. „ R o m e o i J u l c i a 
Sp. z ogr. odp. 

otwiera w k r ó t c e filję w Lodzi w gmachu 

Kto to zrozumie?; 
Biurokratyczna arp 

dr. Maczewsk.eg 0 

75- „CASINA' 
• • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • c c i ^ j i r i' inaaDCjaDDauDOODDCDl 

Władysław Walter 
rozśmieszy wszystkich swym najnow 
szym filmem, wyborowo, komedją mu 
zyczną p . t. 

Wio DLA NMIE 
w pozostałych rolach. 60 -

T o l a M a n k i e w i c z ó w n a 
K a z i m i e r z K r u k o w s k i 

Szanownej Redakcji ..Republik1 

W związku z artykułem „Rep""01*, 
z dnia 26 b. m. p. t. „Kto się lectf* 
Kasie Chorych, musi mieć dużo cierp' 
wości i niemała odwagę"- Kasa C h o W 
w Lodzi pros' o umieszczenie nastęP l Wj 
cego wyjaśnienia: « 

Artykuł powyższy zawiera s*Wj 
nieścisłości, które należy s p r o s t o ^ 
Okólnik Wydziału Lecznictwa z dlii3 ^ 
grudnia 1932 roku Nr. 62/32 i wyjMg 
11'e do tegoż okólnika z dn. 32XU«Mffl 
roku L. dz. 8349/32, wydane do P 0 ^ . 
głych lekarzy regulują dokładnie spP 
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N a r u t o w i c z a 2 0 .

 1 BEZDOMNI N a r u t o w i c z a 2 0 . 
Dziś poraź o s t a n i ! 30-

C e n y m i e j s c n a f f O Q fil B * 
w s z y s t k i e s e a n s e * ™ **** J g J • • 

( P u t i o w k a w ż i ź ń ) 

Początek o godz. 
4-ej w pol. 

Tomaszów - Mazowiecki 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". „ 
WTOREK 31 stycznia 1933 r. 

11'.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol-
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko
munikacji lotniczej. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej
nał z Krakowa. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12,10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10- Przerwa. 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 

Eksportowego. 
15.15—15.256 Komunikat Gospodarczy. 
'5-25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35. Komunikat Państw. Urzędu Wych. 

Fizycznego i Państw, jjw Sport. 
15.35—15.50: „Wśród keią*ek" — przegląd naj

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „Wy

chowanie młodzieży polskoej na obczyźnie" 
wygł. P- Seweryn Maciszewski. 

16 40—17.00: „Margrabia Wielopolski" — wygł. 
p. Artur Śliwiński. 

17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii War-
szawskiej pod dyr. G. Fitelberga i Irena Ja-
cobi (fort.). 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na-
. atępny 

18.00—18.30: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro
nomia 1' — orkiestra Wiesława Wilkosza. 

18.30—19.00: Walka o szkołę polską zagranicą 
— wvgl. p. S lanslaw Dąbrowski. 

19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. HANCU 

w Lodzi. 
19.30—19.45: Feljetan muzyczny. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20 00—22.00: Koncert popularny. Wykonawcy. 

Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskic-
go i Jan Francos (skrz.). Akomp Ludwik 
Urslein. v 

W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radj. 

22 On—2215: Kwadrans literacki — Juljusz Ka-
• dcn-Ba.ndrowski: „W lakierowanej klatce'' 

(fragm. z powieści p. t. „Matcuaz Bigda") 
22,)ń—22.55: Koncert na fortepianie. Transm. z 

Pragi Czeskiej. 
22.55—23.00: Urzęd. Komun. Państw. Inst. Me

teor, i komun, policyjny. . , 
23.co—'4.00: Muzyka taneczna z dancingu „Bo

dega". 
AUDYCIE ZAGRANICZNE. 

19.25. WIEDEŃ. „Napój .miłosny". — o-
pera Donlzetti'cgo. Tr. z Opery P a ń 
stwowej. , . : 

20.00. BUKARESZT. Koncert symf. 
20.05. KRÓLEWIEC. „Kawaler Srebrnej 

Róży" — opera Ryszarda Straussa 
(akt 1-szy). Tr . z Opery Miejskiej. 

T..30. MEDIOLAN. „Rompicollo" — o-
peretka Pjetri 'ego 

WALKA O ZNIŻKĘ KOMORNEGO. 
Onegdaj o godz. 11-ej odbył się z ini

cjatywy Stow. „Lokator" w sali kina 
„Modern" wiec lokatorów w sprawie 
wszczętej już przez niemal wszystkie 
miasta Polski akcji, zmierzającej do 
przeprowadzeniu ustawowej obniżki ko 
mornego o 50 proc. zarówno w domach 
starych, jak i nowych. 

Szczegółowo i rzeczowo zreferował 
tę sprawę p.. Majchrowski. który w 
swem blisko godzinnem przemówieniu 
wskazał również na niewspółmierną 
wysokość czynszu komornianego, a 
tem samem dochodów właścicieli nie
ruchomości, — z obecnemi uposażenia
mi stuźbpwemi i zarobkami robotnicze
mu które w ostatnich czasach uległy 
redukcji o blisko 50 proc. „ 

Następnie przemawiał, w imieniu 
klubu BBWR w Tomaszowic prof. Za
słona, który wyjaśnił, że akcja lokato
rów o obniżkę komornego nie zmierza 
bynajmniej do naruszenia własności 
prywatnej, jak to twierdzą pewne ugru 
l^owania (Wszcchstan. Partja Monar-
chistyczna — przyp. red.), a jedynie do 
zrównoważenia budżetu lokatora, któ
rego dochody poważnie zmalały. Uwa
żając więc żądania lokatorskie za zu 
pełnie słuszne i uzasadnione, prof. Za
słona w imieniu BBWR zgłosił akces 
do tej akcji. 

Takie oświadczenie złożyli: p. Kar 
cher — w imieniu PPS. , p. Szymański 
— związku „Praca", p. r. St. Zakrzew 
ski — związku klasowego, p. Kosze 
rowski — partji ..Bund", p. Zakrzewski 
— Z. Z. Z. oraz p. r. Bednarski — w 
imieniu N.S.P. 

Ten ostatni nawoływał zebrariych 
do solidarnej akcji bez względu na przy 
naleźość partyjną, gdyż taka jedynie 
praca może dać gwarancję zwycięstwa 

Wreszcie przewodniczący p. Rozpę-
dowski — odczytał rezolucję, która 
przesłana będzie na ręce p. Wojewody, 
z następującemi żądaniami: 

1) ustawowe obniżenie czynszu ko
mornianego w starych i nowych do
mach o 50 proc. 

2) wstrzymanie eksmisji dla wszyst 
kich bezrobotnych. 

3) anulowanie zaległego komornego 
dla bezrobotnych, którzy w ciągu ostat 
nich 12 miesięcy korzystali z akcji do
raźnej, 

4) przesunięcie terminu- płatności 
komornego na ostatni dzień kwartału. 
5) przeprowadzenie koniecznych re
montów lokali przez właścicieli domów 

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie. 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
Wydział Zdrowia Publicznego Ma

gistratu zanotował w okresie od 15 do 
28 bm. następujące wypadki chorób 
zakaźnych: Ospy wietrznej — 2 wy
padki, płonicy - 2. b łon icy— 1. ksztu-
śca — 6, gruźlicy — 4, jaglicy 2 wy
padki. 

CENY PIECZYWA. 
Na bstathieni posiedzeniu komisji 

cennikowej ustalono nowe ceny na pie
czywo: chleb pytlowy — 30 gr. za kg. 
(dawniej 28 gr.). chleb razowy — 26 
gr.' za kg. (dawniej 24 gr.), bułki — 80 
gr. (70 gr.) 

ZEBRANIE CZŁONKÓW POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

W niedzielę, dnia 19 lutego r. b. o 
godz. 14-cj w pierwszym terminie, go
dzinie 1 S-ej drugim terminie odbędzie 
się w ratuszu (sala posiedzeń R. M.) 
Walne Roczne Zebranie członków Pol
skiego Czerwonego Krzyża z następu
jącym porządku dziennym: 1) zagaje
nie, 2) wybór przewodniczącego. 3) 
odczytanie protokułu. - 4) sprawozdanie 
z działalności, kasowe, komisji rewi
zyjnej. 5) wybór zarządu i 6) wolne 
wnioski. 

WYJAŚNIENIE. 
Do wiadomości „o zniżkę ceny ga

zu" wkradła się omyłka zeserska, mia
nowicie, że dzierżawa miesięczna ga
zomierza nie wynosi zł. 7.—. lecz zł. 1, 
co niniejszym prostujemy 

vvę kierowania chorych na |. 
nia i zdjęcia roentgenowskie. Wyd^ 

I Lecznictwa stoi na stanowisku- że 
należy ograniczać lekarzy ordynując*, 
w korzystaniu z badań pomocniczej, 
mających na celu ustalenie rozpozna" 
koniecznego dla jak najszybszego 
wrócenia choremu zdrowia i zdomf-
do pracy". Dotychczas żadna kwaljj* 
cja na prześwietlenie n'e była zaK* 
stjonowana ani przez naczelnych 1^, 
rzy dzielnic ani też przez Wydz'ał L-^ 
nictwa. Załatwienie formalności * r*} 

1 nie 2—3 tygodnie, lecz od \~? dH''-£ 

! na zdrowiu chorego odbić s ję nie tflO 
biorąc pod uwagę zastrzeżenie \ v *j 
jaśnieniu z 22.XH- R- ub.. 'ż -w \v.VRJ 
kach niecierpiących zwłok', lekarz % 
wodowy kieruje chorych bezpośreU". 
do Zakładu Fizykalnej Terapji / 

główkiem „pilne"- . , 
Kasa Chorych w iM* 

Dr. Maczewsk'. 
w/z. Naczelny l..ekaiv-

Z m u z y k i . 

—o— 

Niedzielny koncert 
symfoniczny. 

Po długiej przerwie odbył sję \ . 
dzielę koncert symfoniczny łódzk'eJ, 
kiestry filharmonicznej. Inicjaj* 
wznowienia tych koncertów wysZ'? 

tf1 

ręcznej roboty na drutach 1 szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwajami Nr Nr I. S i 14 

llllllllllli! 

strony związku zawodowego muzyki 
łódzkich, i została tym razem pozy'%' 
potraktowana przez magistrat- "'jf 
przez udzielenie Ł. O. F. pewnego \ij 
sydjum umożliwił orkiestrze- na > 
przynajmniej czas. egzystencję. . \i 

Do tak pomyślnego zalatwien'^./ 
sprawy w niemałym stopniu priVcljf 
się p. dyr- Adolf Bautze, znany ^ 
ście naszem kierownik łódzkiego &p 
rzystwa śpiewaczego i chóru P r Z J ,.rt|3' 
ściele św. Jana. P . Bautze z dobra ^ 
jomością rzeczy i z należyta stara1 1^ 
śc'ą przygotował zespół naszej °; ^ 
stry. i wykonaniem symfonji P , c r%i>' 
Beethovena zjednał sobie po» -szc 
uznanie. 

Znana z występów na naszej 
dz'e pianistka, p. Marja Wi łko tn , r p 
poprawnie oddała szereg drobnV c jj3 
tworów Debussy'ego, Raycla- Al p e 

i inn. jjt 
Koncen niedzielny, stosunkom'0., fi

na obecne czasy, sprowadź'! do ^'pc-
harmonji spory zastęp słuchaczy- i)f 
winno to zachęcić organizator*^ ,y 
dalszej wytężonej pracy w celu u ^ii' 
mania ciągłości tvch koncertów. "° j>, 
ca sezonu muzycznego. 

Włamanie w śródmieśf 
Policja poszukuje sprawco . 
Nocy ubiegłej niewykrycl doty^JJS; 

sprawcy włamali się do sklaidiu n i ^ j f 
tury B-ci Skosowskich przy ul-
niiar.ej 21, skąd skradł: 117 sztuk RJ^j 
itego towaru ogólnej wartości 5 - ° % ^ 

Złoczyńcy skradziony towdr 
do piwnicy, skąd następnie ^tt°Li^ 
ulicę. W ostatniej chwili włamrj, pi< 
zostali spłoszeni, gdyż pozostaw^ 1 

nicy 9 sztuk towaru. . 1̂ ' 
Zaalarmowaina policja wszcz c ' ^ (<; 

tychmiast energiczne dochodzenia jjP 
zdtacie którego zatrzymano Mend'^'rf 
bowicza woźnicę, co do którego 's—« 
podejrzenie, że działał on w s p ó ł - ' , 
mywaczami. Na resorce JakubowiCAj^' 
licja odnalazła 8 sztuk towamt. P°f.jC|i-
cego z włamania u B-ci Skoso^ 8 K

] e r r i f 
Dalsze posziukiwania policji. ^ L ^ . 

nalezienia reszty towaru trwają. 

file:///v.VRJ
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S f i B i f o premiera! Wspan ia łe A €SS A IT& V N O ŚHt 
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m u r a Wykonawcami, ról głównych: Anita Page, Philip Holmes i jLevis S tanę . 

S*. I dni następnych! 

Wymeizoitv kochanek! 
Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu 
mężczyźnie, dla którego nie istniało 
żadne niebezpieczeństwo, który walczył 
jak żołnierz, a o miłości mówił jak 
poeta! Nadprogr.: komedyjka z cyklu „Mówiące psy". Pocz. o g. 4.30. 

Ri 
w swej największej roli od czasu „Poganina". 

w innych rolach Conrad Nagel i Magda Evans. 

. D ź w i ę k o w y K l n o - T e a l r Dziś I dni następnych! Wielki film z okresu rozpaczliwych walk białej gwardii z bolszewikami p. t. 

T e o d o z i a - S e w a s f o p o l i i 91 
W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS Jako kochanka arystokraty, GEORGE BANCROFT. jako marynarz Kilenko. Nadprogr.: Aktualności. 
Początek o godz. 4 po pol., w soboty. niedzle'e i święta poranki o godz. 12-ej w południe.-- Passe-partout i bilety wolnego wejścia nieważne. 

Wyjazd h. K. S-u 
n a mistrzostwa Polski do 

Krynicy. 
zwycięstwie nad TKSZ — ŁKS 

, fikowałsię do udziału w mistrzo-
iijjp". Polski w hokeju, które rozpoczy-

&'C w dniu jutrzejszym w .Krynicy, 
Wyjeżdża z Łodzi W środę wieeżo-

łta< 5^1 •'• pierwsze 'spotkanie ma roze-
h°opicro dnia '2 lutego, 

t^ turnieju o mistrzostwo Polski we-
k ^ d z i a ł następujące drużyny: AZS 
O ^ i i ) , AZS (Warszawa). Legja (War , 
*>)?{• ^f>goń (Lwów), Ognisko (Wił- j 
.ila^l^iOfaz mistrz okręgu, krakowsko 
lHv?ieRó tGracovia lub Sokół). Druży-1 

rozegrają, początkowo mecze w , 
1 ^ gruipa;ch.'*£rz>y^zem*kKS znalazła 

l o s d z i e c i n i e ś l u b n u c l i 
Najwięcej dzieci nieślubnych stwierdzono wśród żydów. — Każde czwarte dziecko 

nieślubne umiera wskutek braku opieki. 
Tragiczna wymowa cyfr. 

iJJ , i c % i, łżnsata. zXmn j . AZS-em, po-
wyjeżdża -do Krynicy pod klc-

fe^twem p: Langego w następującym 
^ z i e : bramka: Jakubiec, obrona: 
gjcej j Rusinikicwicz, a t a k i : Król, Za-
W 1 ,Wislawski, a tak: 11: Lutrosiński, 

l| i Tadeusiewicz. . . 

J [ w n n i i 

% / . e c z . międzypaństwowy Poznań—Bu 
te;*2t dojdzie do skuWcujuż w dniu'ju-

Poznań 
macz bokserski w Poznaniu 

(s) .Wynik' ostatniego spisu ludności | 
jeszcze są sumowane i obliczane, a już 
od czasu do czasu dowiadujemy się o 
bardzo interesujących szczegółach któ- j 
re z takim mozołem zebrano ze wszyst
kich zakątków Polski. Świeżo wlaśn'e 
dokonano obliczeń, które dotykają jed-, 
nej z największych naszych bolączek 
społecznych — nieślubnych dzieci. Spra
wa ta bowiem po dz'eń dzisiejszy me 
jest jeszcze w naszem prawodawstwie 
unormowana.. Dz'eci nieślubne nie k o . 
rzystają z żadnej ochrony, zawsze jesz
cze stanowią element, który Jakgdyby 
st°i poza nawiasem społeczności* a to 
właśnie powoduie, Iż tak często notuje
my Wyńadkf dzieciobójstwa. 

Matka, która wydaje na św'at nie
ślubne dziecko, zdaje sob-e aż nadto do
brze sprawę z tego co je czeka. Śmiech 
1 drwiny nietylko dzieci — rówieśników,' 
ale osób starszych, pogardliwe prze
zwisko ..bękart", kłody rzucane mu pod 
nogi przez całe jego niemal życie ' brak 
jakiejkolwiek opieki prawnej. 

1 dlatego właśnie przy sumowaniu 
wyników spisu ludności zwrócono u w a - ' 
gę na ten dział, aby zainteresować temi 
sprawami n'etyIko najszersze rzesze | 
społeczeństwa, ale przedewszystk j em 
czvnnik' decydujące-

Na pół majona dz'eci,-corocznie przyby. 
wających w Polsce, dz'ecl nieślubne sta
nowią poważny odsetek 5,9 proc. Jest to 

Wacław Berent 
tesoroczoy laureat państwowej nagrody 

* l iterackiej. 
Jak już donosiliśmy, laureatem p a ń s k i e g o za „Znasz-li ten kraj? 

^d^/ezcętacja. , Poznania, będzie się 
WK$rV-z' nastenujących pięściarzy: w. 
%ŁM Rogowski . (Goplhińia), kog. Mi-
tók"v (Hep), piórkowa: Polus (Warta) , 
[ S ^ Sipiński (Warta) , pólśr. Pierard 

| P ; 
'Do't]},^.0znaniu w składzie następującym 
% p ? kolejności wag) : Kutynyi, Lo-
% v ^ e s - Szogas, Erdes, Farkas, Szl-

. Lwa*: • 
-51 sie°iZ ^ o z n a ^ — Budapeszt zapowla-
'PTnc.". ciekawie ze względu na dobrą 

^Cściarzy Poznania i dobry skład 
•yy.ny węgierskiej. 

s twowej nagrody literackiej za r. 1932 
zosta) Wac ław Berent za książkę „Wy
właszczenie muz". 

Przebieg posiedzenia jury był na
stępujący 

Delegat Związku zawodowego lite
ratów Kaden - Bąndrowski — Berenta 
za , WywłaszczefTe muz". 

Wywiązała sję ożywiona dyskusia-
Z mjesca odpadła książka Irzykow 

Przewodniczy? zebraniu Leopold skiego „Walka o treść", bowiem wyda-

Średnia: Majehrzycki (Warta) 
ią, ,^: Piłat (Warta) . Węgrzy wystą 

ces Marusarza 
w Jugosławji. 

r u .irieg 0 dnia ' zawodów o mlstrzo-
^['Kosławjf w Sweti Janez. polakom 

^ito H° s i ę znacznie lepiej aniżeli pierw-
Mww ' Stanisław Marusarz zajął 
P k q V w Horihbltiacjl drugie miejsce, zaś 
I e s ^ h otwartych pierwsze. 
|'\t-0^.^R()łow.Q wyniki drugiego dnia 
' SJ '^y P H Y ' - następujące': Kombinacja: 

5l U ' n, 6 ' k (Czechosłowacja).. 2) Maru-
I M r - ^ P o l s k a ) , 3) Łuszczek (Polska), 
S S ^ a r 7 ; , - ^ r z ' e i iP."), 5) Leupold mjM+M Ka t law (Czechosłowacji.), 

1) M a r u s a r z ' " ^ " C Ś l 
f g : & . 3 . 0 S . f ( owacja), 3) Br. Czech. 

Stalf, sekretarzował Kazimierz Wiy 
tzyński. 

Delegat związku autorów drama
tycznych. Stanisław Szpotański wy
stawił kandydaturę Tadeusza Zieliń
skiego za książkę „Świat an ty :zuy, a 
my". 

Delegat „Pen Clubu", Kazimierz 
Wierzyński — Boya - Żeleńskieg 0 za 
„Znasz-li ten kraj?" i Marii Dąbrow
skiej za powieść „Noce i dnie"-

Naczelnik wydziału sztuki min- ośw. | 
Władys ław Zawistowski — 

Wacława Berenta 
za utwór „Wywłaszczenie muz" (dru
kowany częściowo w „Tygodniku Ilu-
strowanym" i „Pamiętniku Warszaw-
skim"). 

Delegat ministerstwa oświaty. Pjotr no" i „Ozim-na". 

na była w poprzedniem trzyleciu 
Zkolei odpadły kandydatury Tadeu

sza Zielińskiego i Marii Dąbrowskiej. 
Dyskusja skoncentrowała się na o-

sobach 
Berenta i Boya. 

Na Berenta padło 6 głosów, na Bo
ya 1 głos (Kazimierza Wierzyńskjcgo). 

• * 
• 

Wac ław Berent, znakomity pisarz 
polski, urodzi* się w r. 1873 w Warsza
wie. 

PIERWSZA POWIEŚPJA. KTÓRA 
ZASŁYNĄŁ. BYŁ .FACHOWIEC" NA 
TLE STOSUNKÓW ŁÓDZKICH. 

Znakomitym przekrojem społeczeń
stwa polskiego w okresie rewolucji 
1905 roku były jego powieści „Próch-

Choynowski - - Wacława Berenta za 
utwór „Wódz". 

Delegat tów. literatów i dziennika
rzy, Wac ław Grubiński — Karola Irzy
kowskiego za książkę ..Walka o treść". 

Delegat ministerstwa oświaty. Leo-
po'd Staff — Wacława Berenta za 
. ,Wv W łaszczenie muz" i JSoya-Żeleń-

W latach późniejszych Berent tłu
maczy i wydaje Nietzschego-

Znacznip później, bo w r. 1918. uka
zały się „Żywe kamienie", przecudna 
eponeia na tle średniowiecza. 

Jego .Wywłaszczenie muz" i . .Wódz" 
to fragmenty większej, nie wydanej je-
CZCZP w ks'nż^p całości. 

cyfra przeciętna, która nab jera wyrazi
stości dopiero wówczas, gdy dodamy... 
że w m'astach odsetek ten jest szcze
gólnie wielki- gdyż wynosi aż 12 proc. 
Wynika stąd, że rozwój miast sprzyja 
wzrostowi ilości dz'eci nieślubnych,, a 
najwyższy ich odsetek,przypada na dziel
nice z liczną ludnością robotniczą. Jest 
to cyfra tak poważna, że wola wprost 
0 konieczność jaknajrychlcjszego unor
mowania praw nieślubnych dzieci. 

Według wyznań najwięcej dzieci n ie* 
ślubnych naliczono wśród żydów. Niej 
jest to jednak właściwym sprawdzia
nem, gdyż wiadomo, że wśród religijnej 
ludności żydowskiej śluby religijne.,§tar-
czą przeważnie za cały akt urzędowy. 
Śluby cywilne zawiera się wśród mch 
tylko w wypadkach wyjątkowo ko
niecznych, a dzieci zrodzone z takich, 
zupełnie legalnych małżeństw, uważane 
są jednak za nieślubne. 

Drug'e miejsce zajmują ewangelicy— 
6,7 p r o c , dalej greko-katol jcy — 6*5 
p r o c , rzymsko-katolicy — 5,1 proc. i 
wreszcie prawosławni — 4-5 proc. 

Podobnie jak w ogólnej cyfrze- tak i 
tu, gdy różniczkujemy nieślubne dzieci 
na wyznania, poważne znaczenie ma o-
koliczność, czy rodzice poch°dzą ze wsi 
czy z miasta. Stwierdzono bowiem 
nprz. że wśród greko-katollków w mia
stach dzieci te stanowią 24,2 proc-, a na 
wsi tylko 6.3 proc-

Wybitnie interesująco przedstawiają 
się stosunki, gdy s'ę bierze pod uwagę 
w'ek matek nieślubnych dzieci. Okazuje 
się bowiem, że o Me w j ek matki nie 
przekracza 19 lat. to dzieci nieślubne 
stanowią 10-5 proc. ogólnej ilości, a ślub
ne tylko 3 proc. Z tego wynika- że u 

1 małoletnich matek ilość dzieci nieślub-
Inych jest trzy razy większa n'ż ślub
nych. Niedoświadczenie i brak opieki 

i młodych dziewcząt odgrywa w tym wy-
1 padku kolosalną rolę. 
i Najlepszym dowodem, jak wielką od-
grywa rolę w'ek. doświadczenie życio
we i uświadomienie matk1- jest fakt, iż 
przeciętny w'ek matki dz'ecka nieślub
nego wynosi 25 lat, a ślubnego — 28 lat. 

Nieunormowana kwestja prawna, o 
której donosiliśmy powyżej ' brak opie
ki nad dziećmi nieślubnem'. powedin 
wśród nich bardzo dużą śnrertelność-

] Podczas gdv na 100 d^'eci ślubnych u-
jmiera przeciętnie 12- to na 100 dzieci 
nieślubnych umiera przeciętnie 25. Te 

j cyfry mówią same za głębię ' wskazują 
' najwymowniej. jak palące jest to za-
1 srndnienie. 

• 5 3 

% E ? R $ r f c zawodów odbyło się"uro-
.5-, tyz&uue .nagród' przez ministra 

Nieśmiertelne 
arcydzieło 
St. MONIUSZKI HALK 
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Kurjer Handlowo-Przemysłów)! 
łódzkiego ohręgii wióffiemMiiczeSlo. 

w m m m m m m m m m m m 

Procedura 
upadłościowa. 

Przep 'sy o upadłość', zawarte w obo
wiązującym u nas kodeksie handlowym 
francusk'm. mają poczęści tylko charak* 
ter norm prawa materialnego- W bardzo 
dużym stopniu są to przepisy procedu
ralne. 

Przep 'sy te są jednak bardzo szczu
płe i ustaliła się u nas zdawna praktyka, 
polegająca na uzupełnianiu tych przepi
sów procesowych — ogólnem' normami 
procedury cywilnej. Na tem tle wytwo
rzył sję u nas swoisty (chociaż bardzo 
luźny system proceduralny, będący ze
spoleniem norm francuskich • rosyjskich. 

Kodeks procedury cywilnej, który 
wszedł w życ>e z dniem 1 bieżącego 
m'es. wprowadź'! w tej dziedzinie za
mieszanie. 

Nowy kodeks tyczy tak zwanego po
stępowania spornego, natomiast w prze
pisach wprowadzających do tego kodek
su (ark Il-gi) powiedziano, że pozostają 
w mocy postanowienia ustaw i przepi
sów ustaw dotychczasowych, o !le cho
dź* o postępowanie w innych sprawach. 

Złoty polski ma mocne podstawy 
P o g ł o s k i o z w i ę k s z e n i u o b i e g u b i l o n u s ą n i e p r a w d z i w e ; 

W związku z przygotowaniem władz 
Banku Polskiego do zmiany przepisów 
ustawowych odnoszących się do pokry 
cia naszego obiegu pieniężnego, o czem 
przed dwoma dniami donosiliśmy, uka
zała się w niektórych pismach pogło
ska, Jakoby miało nastąpić zwiększe
nie kredytu rządu w Banku Polskim 
oraz zwiększenie obiegu bilonu. 

pogłoski zarówno o zamierzonem zwłę 
kszenlu kredytu rządu w Banku Pol
skim, Jakoteż o zwiększeniu obiegu bi

lonu są nieprawdziwe. 
Jeśli chodzi o zmianę statutu banku, to 
ma ona dotyczyć głównie art . 51. jw 

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo-
Nasz 'wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka 

warsz;ws'kV"korespo~ndent "gospodarczy \ %± ^ £ ? t t ^ a f i t f l J $ X l ? & 
(F) został 
nia, że 
III 

upoważniony do stwierdze-
taRodzi i usuwa szybko _ 

eści przy \ 
Józefa 
leści i 
rzy. — Zadać w aptekach i drogeriach. 

Cztery pytania, 
" a U ^ L m a f ° d P ° w | e d z i e ć każdy właściciel 

przędzalni zgrzebnej i wJgonJowej. 

Nr. 

ta r. 

Związek właścicieli przędzalń zgrzeb
nych na województwo łódzkie rozesłał 
do swoich członków następujące, wielce 
charakterystyczne p'smo: 

aniżeli sporne. Wedle ustalonej w naszej I ...Właściciele przędzalń ;grzebno-wi-
dzielnicy klasyfikacji - sprawy upadło-1 o m o w y c h , którzy dotychczas wegeto-
śefowe należą właśnie do t e j ostatniej w a • h ? * * c n a , p ^ r a . v v ? koniunktury, uj-
kategorji r z e " s $ w ostatn'ch dniach w obhczu 

Logiczna interpretacja tego artykułu stale pogarszającej się sytuacji, 
pozwala więc wnioskować, że w spra- , Nie przesądzimy, jeśh nazwiemy stan 
wach ..innych aniżeli sporne" (a więc ł en katastrofa|nym. 
także upadłościowych) obowiązuje dotąd 1 , C e , e m wyjaśn'cn«a naszego połoie-
stara procedura n , a zwracamy się do W W P P . włascic"e-

Z drugiej strony w art- Hf-cim prze- , ł ^ządnlń zgrzcbnyui i wWoWycH. 
p'sów wprowadzających nadmieniono c z y s ą w nw*"ości Przy dzisieiszych 

3) Utrzymywać swe maszyny na 
właściwym poziomie technicznym, m-
westując minimalne kwoty? 

którym mowa jest o pokryciu w a 

polskiej. Artykuł ten mówi, że 
— obieg biletów bankowych i> r a Z 

tychmlast płatnych zobowiązań ł>a' 
ma być pokryty w 40 proc. w naswF 
iących wartościach: 

a) — zapasami złota w monę1 

sztabach, 
b) — zapasem srebra wedle tt'af' 

ści w złocie. Jednak nie wyżej 
5 proc. zapasu złota. 

c) — zapasem pieniędzy zagrań' 
nych, , 

d) — wierzytelnościami pler*'-',, 
rzędnych banków zagranicznych. °L 
nvch natychmiast lub za wypowie"' 
niem nie dłużej Jak 30 dni, 

e) — natychmiast płatneml czel 
I przekazami na zagraniczne pierw* 
rzednę banki, ^ 

f) — zapasem weksli akceptowana 
lub żyrowanych przez plerwszorzCj 
banki zagraniczne I płatnych w c l i 

90 dni. Pokrycie to musi więc opiewać 
4) Czy m°że się utrzymać nasza ga- j n a 2 j o t o b ą d ź n a w a r t o ś c i . op l e* - f l 

m. in-, że pozostają w mocy przepisy 
szczególne, tyczące właściwość' sądu i 
postępowania w sprawach upadłościo
wych. Z tego możnaby wnioskować- że i 
do ogólnych zasad postępowania upadło
ściowego stosuje się już nową procedu-
rę. 

Zagadnienie jest praktycznie b a r d z o ' 
doniosłe ponieważ kodeks 1932 r. wpro- , 
wadzą cały szereg nieznanych dotych- i 
czasowemu prawu instytucji • zastoso-1 
wanle jego wywar łoby niejednokrotnie 
wpływ w wielu kierunkach na bieg po
stępowania upadłościowego. 

Prak tyka oczywiście nie zdążyła s'ę 
jeszcze w omawianej kwestjl skrystali
zować. Raczej przejawia sie skłonność 
do trzymania się norm dotychczaso
wych. 

Pożądane jest jednak najszybsze w y 
jaśnieni prawodawcze niejasno sformu
łowanych przepisów. 

Giełda pienężna. 
Na ddsiefczern zebraatfu giełdy waJutowo-de-

wizwwci w Warszawie tendencja dla dewiz prze-
•weAała skbeza, przy obretoeh niewielkich Noto
wano- Belgja 124 (plus 5), HoJasidija 356.90 (—15). 

Jork 

warunkach i obecnie otrzymywanych 
cenach za przędzenie, względnie przy 
cenach otrzymywanych ze sprzedaży 
przędzy na własny rachunek: 

1) Wypłacać punktualnie tygodn'owe 
zarobki robotnikom, a także majstrom 
« prac°wnlkom? 

2) Wterminach opłacać komorne, a-
sekurację. podatki (obrotowy, dochodo
wy etc), t ak ie świadczenia socjalne? 

na walutę zagraniczną. wymienia''1''1 

złoto. Zgodnie z brzmieniem tego >m 
kułu. rada Banku Polskiego oznaC^ 

, dotychczas, jakie waluty z a g r a ń ^ 
odpowiadają powyższym wariinigS 
W obecnym czasie, kiedy flukucfo 13 
sów i ro7bicżności polityki wa1t''?\, 

u t r u d n i poszczególnych krajów 
względnie uniemożliwiają 

lęź przemysłu przy dzisiejszych warun 
kach na dłuższą metę? 

Pros 'my jednocześnie o rozważenie, 
czy byłoby możliwe porozumieć s'ę. co 
do redukcji godzin pracy stosownie do 
zapotrzebowania rynku, lub też w jak' 
inny sposób zaradzić nadciągającej rui
nie naszych przedsiębiorstw. 

Gdyby pan uznał słuszność naszego 
założenia' t zgodził się z naszym stano* I wymienialności walnt 
wiskiem- to pros'my zawiadomić nas od- ! n a ' z f n t 0 _ w f a d z e Banku 
wrotną pocztą o swych spostrzeż/eniach. [postanowiły 
a nie omieszkamy zwołać Nadzwyczajne 
Walne Zebranie celem naradzenia się 
nad naszem położeniem 1 powz'ęoia od
nośnych uchwał." 

ZWIĄZEK 
WŁAŚCICIELI PRZĘDZALŃ 

ZGRZEBNYCH 
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zmienić ten przepis 
w tvm kierunku. altv wzorem s ^ ' " 
Instytutu emisyjnych Furony, „ 

prrojść wyłącznie na podk'?»rt ?'nv 
Zgodnie z art. 51. zanas złota 

netach i sztabach powinien w v V 
conalmn'ej 30 proc. obiegu biletów 9 
«J * * m • » a . i tCw-

Plan pożyczki wewnętrzne!. 
Projekt wypuszczenia skarbowych bonów 

państwowych. 
Zapowiedź ministra sakrbu na ko-! był przez władze skarbowe za próbny 

miisj budżetowej sejmu o tem, że rząd,balon. Chodziło mianowicie o stwier-
nie będzie mógł pokryć w inny sposób ] dzenie. czy znajdą się chętni odbiorcy i 

knwyrh i natychmiast płatnych / ' k 

-2), Nowv Jo-k 8 924. Nowy Jo* 
y* 

rja 172.70 ( - 5 ) . Wiochy 45.68 

przewidzianego deficytu budżetowego 
w następnym roku budżetowym, jak 
drogą wewnętrznego kredytu — w y 
wołała w finansowych sferach stolicy 
duże zainteresowanie. 

Sfery finansowe Warszawy twier
dzą, że zapowiedź ewentualnej wew-

wiazaft. Należy wykapać, że w y%m 
dekadzie bieżąr.rcro miesiąca. ^ K ^ -
to wynosiło 43.23 proc. a wiec 
proc. ponad przepisy statutowe. N a 
się liczyć 7 tem. że nrononowana 2 ' ,} 

na statutu Banku Polskiego d n " ' 0 ^ 
dzi do wzrostu tego pokrycia. Tcfl1.^ 
mem więc. wedle nnwvcti zasad. 1 u 
poHti będzie na'cżał do rzędu ^K) 
p o ^ a d ^ a c y c h niewzruszalne pods' a 

Lorodyn 30 27 (• 
kabel 8.928, Parył — 34S5. Pwija 2643. STwajea-! n c t r z n e j pożyczki ma łączność Z pro-
notoiwłioej Kopenhaga 
16-1 50 (plus 25): w obrotach miedTybanikowych 

w broiach pry 

150 (-
ch 
-20). 

Trancaikcie o'*-
1501, Srtokhoim 

dewtey aa Beriiin 212.20 ( 
wałnych: murka naem. 211.90, funt acgiefafci w 
gotówce 30.29, siyling aiueto 104, (*mk frtacuelri 
34 80, koncwi czeska 25.90, dołaT golówflc. 8.92, ru
bel xłofy 4.67. dolać rloly 8.98 i pół, rubel srebr
ny 1.34. b'lon 0.60. 

AKCJE. Din e/kcyj tendenefa był* słaba No-
towano: Bank POLSKI 82—Sl (—200), Lilpopy — 
10.25 I—75), •lrajTiZ'akc:c n:enotowane: Starachowi
ce 8.25 (—50), R^oski 3 i ról (—25). 

PAPIERY PROCFNTOWE. — Dla p«phw6w 
proceintflwych teindoncNi bvla ałaba prry obroł»ch 
niewielkich. Noicwano: 3 proc. Bud. 4125 f— 
100), 4 proc. d o i 57—56 i pół, 4 proc nmweał. sc-
rjowa 109 (—50), 5 proc. kooworsyfria 41.75 (— 
125), 6 proc. dolarowa 59.25—58 1—150), 7 proc. 
atab. 57 i pół — 56 — 56.25 (—lH). 10 proc. Ico-
Icfoiwa 100, 4 i f ó ł croc : ztomekAc 37 50—37 55 (— 

jektem wysuniętym niedawno i wciąż 
jeszcze aktualnym, a dotyczącym wy-

j dania bonów państwowych. W okresie 
I rozpatrywania sprawy bonów miej-
:sklch w Warszawie, zwrócono uwagę, 
że sprawę popierał dość sroraco mini
ster skarbu Zawadzki. Wówczas to 
sfery finansowe zrozumiały, że plan 
magistratu warszawskiego uważany 

jak je przyjmie społeczeństwo 
Jak niektórzy twierdzą, sprawa bo

nów skarbowych państwowych stanie 
się niebawem aktualną. Należy jednak 
z naciskiem podkreślić, że mimo zapo
wiedzi ministra skarbu, w łonie mini
s ters twa sama sprawa pożyczki wew
nętrznej nie była jeszcze roztrząsana i 
tem samem decyzji w tej sprawie jesz
cze niema. Dlatego wszelkie wiadomo
ści. Jakoby miały być ustalone trzy po- W h poińy 22—h „yictoria" 2SI30, wy^MJ 
życzkl wewnętrzne, z których jedna TZ1?- ! ? i.? 6 \ — H- "radeia u \hv 
miałaby być premiowa, posiadają w ^ J t t ^ f ^ ^ ^ ^ 
SOble dUŻO fantazji. |»ur. bez grubej kaniankł 90—110, o c z y * l a ; V 

Należy przypuścić, że sprawa ta zo P r o c - 110—125. biała surowa 75—100. °.c."!<it!\ 
stanie zdecydowana w ministerstwie JS1

 % ^ ' A 0 0 ^ : 1 ^ : Ł

m ą k a . , p " e a n , l mv>Ą 
skarbu dopiero w przyszłym m i e s i ą c u . i ^ ^ L ^ l L ^ ^ ^ W ^ 

Giełda zbożowa* , 
Na dz-Bielszem rebran!u gie'dy ZBOIT^0' j3lc 

rowei w Woir&raiwie ogólny obrót wyn:o s' F 
w tero łyta 997 ton. — Notowano *a HO 'J", l»' 
ryteł wagon-Warszawa w h*ndlu hurto^j^l^ 
dunkach wagonowych: tyto I sztandart 1"',. 

:U-ji 16.50—16.75, pszenica lara 28—28 i f0'^ I' 
[noWa 27 I pół — 28, zbierana 26 i 
I owies jednolity 16—17. zbierany 14—15. V 
na kc;zc 15 i pół — 16, browarny 16i P*,j^'„ 
i pół, gryka 15 i pół — 16 i pól, p r e * 0 , , 1 ' ^ 

25), 7 prec, z'errfk!e doi. 4025 (— 25), 5 proc 
Warwrawy 51 i pół, 8 proc. Warszawy 44 i pół 
44.13 — 44.25. 

RYNEK WALUTOWY W LODU. 
W Aniu wczoraV.ym na łódzkim rynku walu 

Holandia zamyka granice 
dla wwozu konfekcji i bielizny polskiej. 

(?) Konsulat gemeralny Rzeczypospo- Rząd holenderski w obawie przed 
litej w Amsterdamie nadesłał do wład'z wzrostem bezrobocia w Holandii, zamie-
centralnych zawiadomienie, że naskutok rza w najbliższym czasie wprowadzić 
akcji przemysłowców holenderskich, kontyngenty importowe na te artykuły, 

towym obracano dolarami oo kur*ie 8.91 w pł*- j omawiana jest obecnie w rządzie holen-; Ponieważ za podstawę przy obliczaniu 
conw i 8.92 w zoraniu. Tendencja śc i i le^bez derskim siprawa wydatniejszego ograni-1 kont a g e n t ó w brane będą lata 1929—31, 

czenla importu materiałów bawełnianych | może wyłonić się taka sytuacja, że drv 
oraz wszelkiej konfekcji bawełnianej t> chczasowy cały dorobek przemysłu 
oraz bielizny. l,|X)lskiego uiegnfe w tej dziedzinie likwl-

Rozwijającv się od końca 1931 roku dat.ji. gdyż w latach tych Polska nie 
polski eksport konfekcji do Holandii,[eksportowała Mzcze wyrobów wełnia-
zwłaszcza koszul fa^-elowycli, może wJ nych do Polski, oo i'nirmożliwił"bv usta-

Iten stposób doznać dużego zahamowania. lenie jakiegokolwiek kontyingeinu. 

rmłany. Marka n :*co słabiej, w płaceń u 212 ł w 
żądrniu 2 | 2 i pół, funt be* zmiany 30-20 w płace
niu i 30.33 w y;D iniu. 

Równi-ei kurs innych walut całkowkrw bez 
zm'''ł)v n-7y n»iiVa!iiciii zarotrzebowanńi. Kura 
rrbla ...oilego.po:''koczył p^d woływem niedostn-
tąuM3«ku M^HiinSa do 4.70 w płaceniu i 4.75 
w ł . ,u^ ... ! . i y n«;zn>;e-1ir,nym kii-s-ic dolara zło-
teg'; >' l>ut :niu i 902 w ządamiu. 

racorwa 22—23, otręby pszenne 10 i P' 
arednle 10—10 i pół. tylnie 8 i pół — * 
ln«ne 20—20 i pół, rzepakowe 15 i P 0 ' 
słoneczn/ikowe 15 75—16.25. 
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U p c i d t o ś c i i u k t a d g . 

C>l*..t,..l_ 1 . . . . . . . _ .̂Sii.̂ " 'a Bcuit k P o d a ^ a wierzycie a Ąlber-, i u s z Rozner* Spadkobiercy" 
N i o ś f s n i ^ J n ^ 3 , " c' ,t! b- 0 £

-
f o s l ł s ą V v Ł o d z i P " V ul. P iotrkowski* . 98, J e d -

^ącenin S ^ T 1 S u l , k e s o w i . prowa- nocześnlś pozostawi! bez UWżględnie-
1 « t ^ a i : a m l wełnianemi p. nia zlożóhc na posiedzeniu sądu poda-
ftiftu,.,"/^ w Łodzi przy ul. Nowo- nie wierzycieli n netami* 
LATJ;-1^ 15. Mianowany kuiratorem, a 

i " e syndyiktem adw. Feldman, po 
R d z e n i u zgłoszonych wierzytelno-
l^wyz.naczyl w porozumieniu z sędzią 

'sarzem, termin w przedmiocie za-
W a rj5|a u k ł a d u . 
bra„.a odbytem w tym przedmiocie ze-

l>ropozycieukładowe: t^adły I S - ? ° s ^ » u k ł a d o w a 
f spłaci długi upadłości w w y s o k o ś c i ! ™ " ^ 

nie wierzycieli o ogłoszenie e teiże fir
mie upadłości-

Wyrok ten zaskarżony został przez 
pełnomocnika Roznerów i sąd apelacy} 
ny uchylił go. Udzielając fednrjeześnie 
firmie tej odroczenia wypcttt ha przc>-
ciąg trzech miesięcy1' 

Po upływie t e g o terminu firffia «lr> 
arżądzenle otwarcia 

proponując 

> o c . sum kapitałowych bez odsetek i n i e d l a W s t k l c h W i e r z y c i e l i o 60 pro 
teów, przeczem 5 proc. w gotowiź- i c e n / ' T J ' d , ° wysokości 40 proc pj er-

wotnych należności oraz o rozłożenie 
zredukowanej w ten sposób sumy na 

We r " , i w ' p r z e u z e m o proc. w gotowiź 
i i lBh!J l p 'r l C 0 ' n . e . t^dą w dniu uprawomoc 

n̂ia sią układu, 5 proc. — wekslami, 
I 'Stawionemi przez Salomona Sulkesa 
ju^yrowaneml przez Józefa Secem 
*fcgo, płatneml w sześć miesięcy po u 

j^Womocnieniu się układu, na resztują 
proc. wydadzą Salomon Suilkes 

Sjju ri e jf° .żona Gitila Sulkes i syn Wolf 

wnież zaskarżona do sądu apelacyjne
go przez wierzyciela, żądającego ogło
szenia upadłości. 

Sąd apelacyjny, rozstrzygając po
wyższą skargę, uznał, iż decyzja sądu 
łódzkiego, zarządzająca otwarcie poste 
powania układowego, jest decyzją n i e - ' 
kończącą Postępowania, wobec czego ' 
zaskarżeniu tile ulega, źe W myśl p r z e - ' 
pisóvv rozporządzenia, o zapobieganiu 
upadłości, zaskarżony może b y ć wy
rok, zatwierdzający lub niezfttwiefdza-
jący układu zapobiegawczego; ttzrt&ł, iż 
skarga incydentalna, lako niedopuiz* 
czalna w tym przedmiocie, winna b y i 
pozostawiona bez rozpoznania. j 

W sprawje tei przed kilku dniami; 
zawar ty został układ pa powyższych 

. ^ s weksle przez nich wystawione z 
J a n a m i płatności: 3 1 jedna trzecia 
„IP^nt po 12 miesiącach od uprawomoc 

się układu, 3 i jedna trzecia proc. 
j j 1 5 miesiącach 1 3 1 jedna trzecia proc. 
„ Miesiącach od tegoż terminu. Weksle 
t,' Wszystkie sumy przyjęte 1 sprawdzo-
i v^ Podpisami Secemskiego, wzgl. Gitli 
hI °lfa Sulkesów są już zdeponowane u 

^ r d a Babiackiego. 
sv*y glosowaniu wszyscy obecni wle-
v ^ l e wypowiedzieli się za układem 1 
Di-ft

 c tego, że głosujący za układem re-
f ^ t u j ą sumę 101.787.13 zł., na ogól 

( warunkach, za którym wypowiedziało 
cztery r&ty 10-procentowe płatne w ! się 14 wierzycieli, na ogólną sumę zł. 
odstępach sześciomiesięcznych, przy- 113-514, co stanowi więcel niż połowę 
czem Pierwsza rata stanie sję płatną po wierzycieli, wierzytelności których 
sześciu miesiącach ód chwili UpraWó- przewyższają 90 proc- sprawdzonych 
mocnjenla się wyroku zatwierdzające- 1 wierzytelności. 
go układ, l Kwestia zatwierdzenia układu bę-

Sąd zarządził otware»e postępowa, j dzic rozpatrywana w dniach najbljż-
nia układowego, d e c y z i i ł* została r 6 . U ż y c l l . . • 

E c h a sukcesu ł o d z i a n w T o r u n i u . 

J a k fe. K. $. p o k o n a ł m i s t f r z a o 9 « r ^ « g u 
tforiiftsRcDego. 

* i i#u m ę 116-191.93 zł. układ doszedł do 
u i przedstawiony został sądowi do 
ed; 

len; dlJ^nże adwokat wn'Oslł o uznanie tupa
l i 1 za usprawiedliwioną zniżką cen 
HjTarów i ponlesionemi stratami i uzna-
^ ^ a d ł e g o za zasługującego na przy

g n i e mu czci kupieckiej. 
t w ^ d na ostaniej swej sesji układ za-
lttJ!rdzlł I zakwalifikował upadłego Sul-

H do przywrócenia mu czci. 
^-•eteli wyrok nie zostanie .zaskarżo-

Pierwsza ra ta w wysokości 5 proc. 
k się płatna 27 lutego 1933 r. 

grudniu 1931 roku sad handlowy 
J f o odmówił udzielenia odroczenia 
r fa t firmie„Dom Towarowy wł. Jul-

Zwyći$stwo ŁKS-u nad mistrzem Po
morza rutynowanym i groźnym zespo
łem TKSZ W stosunku 2:1 , jest sukcesem 
specjalnie cennym z tego względu, że 
dzięki temu zwycięstwu mistrz Łodzi — 
będzie mógł wziąć po raz pierwszy u-
dział W rozgrywkach hokejowych w 
Krynicy a tytuł mistrza Polski.. Cala 
drużyna łódzka spisała się doskonale, 

Na soc ja lne wyróżnienie zasłużył je
dnak Kfól, gdyż chwilami grał fenome
nalnie, Wzbudzając podziw u widzów. 
Już w I*8j tercji ŁKS narzucił gwałtow
ne tempo i odrazu stal się stroną prze
ważającą* wysiłki i liczne strzały łodzian 
spełzają'Jednak na mczem dzięki dosko
nalej grttl .reprezentacyjnego bramka
rza Polski — Stokowskiego-

W II-ej teraj! tempo jeszcze się za-
ÓstHi T 'MecSf M&I* ii* K G#h*werwują» 
cy. Król jest nleemordowamy I ciągle 
inicjuje groż-ne ataki. Wreszcie po po-
dauiki krążka przez Wlslowskdego, udaje 

się Królowi przerwać przez obronę, po-
czem po zmylemiu czujnego Stog.owskie-
go strzałem do pustej bramki zdobywa 
dla łodzian prowadzenie. 

Druga bramka jeist również w znacz
nej mierze zasługa Króla. Przedostał się 
on ponownie pod bramkę TKSZ; został 
zepchnięty przez obrońców pod „bandę" 
jednak podał krążek w ostatniej chwili 
Frenclowi, który z bliskiej odległości 
zmusił Stokowskiego po raz drugi do 
kapitulacji. 

W III -oj tercji pierwsza polowa znów 
mija pod znakiem przewagi ŁKS-u. Sto-
gowski broni jednak wspaniale, f, Wresz
cie nastąp'lo pod bramką ŁKS-u zamie
szanie, które wykorzysta! umiejętnie' Qu 
mowsiki zdobywając jedyna. braimke dja 
gospodarzy. Od tej chwili ŁKS żmieflia 
takt^ tę i gra defenzywnłe, sttrftjąc 11-
t izymać wynik., Udaje się to w zupełno
ści pomimo paru momentów dlla Jakub
ca b. groźnych. 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e 
KONCENTRACJA PRZEMYSŁU WEŁ

NIANEGO. 
W bstalnŁch dniach odbył sią na icren:<e Łc 

dzt Mfci-eg kojiferencyj przedstawicieli tredniego 
i droonego przemysłu branży wełnianej, produ-
kujących towary czesankowe. Przedmiotem 
koflfefChcyj były niezdrowe stosunki, jailc* wy
tworzyły się na rynku w związku z konkurencja 
w .tej Branży. Warunki sprzedaży stały eią do 
tego 8tc«pnia ciężkie, że możliwość przeprowadzę 
nia racjonalnej kalkulacji cen znalazła się cod 
znakiem zapytania W wyniku przeprowadzo
nych konterencyj i w celu zwalczania niezdro
wych objawów, producenci tej branży postano
wili zorganizować się, aby zlikwidować niepożą
dane śltiosunki. W pierwszym rzędfe akcja bę
dzie miała oa celu ujednostajnienie warunków 
pokrycia oraz solidarnego wyeta.pienia wobec od 
biorców, zasypujących ostatnio poszczególne fir
my masowo zwrotami towarów. Do tworzącej 
się organizacji zgłosiła akces- bardzo poważna 
ilość Htm. 

POROZUMIENIE WĘGLOWE ANGIELSKO. 
NIEMIECKIE. 

Preerwane przed Nowym Rokiem rokowani* 
gospodarcze angielsko-niemicckie zostały podją-
te ,po66wnie przed klku dniami i doprowadziły 
już do uzgodnienia szeregu punktów. Tak- więc 
w pidFwszym rzędzie osiągnięte zostało porozu
mienia w sprawie importu węgla ang_ielskcgo .do 
Niemiec. W sprawie tej ustalono już kontyn
genty «ks>portowe węgla angielskiego na określo
ne teWfliny. Określenie warunków eksportu wę
gla anielskiego do Niemiec ustalone będzie "w 
specjłlftej umowie kontyngentowej, której pod
pisanie nastąpić ma w najbliższym czasie, 

POKltYClE ZŁOTOWE BANKU FRANCUS
KIEGO WZROSŁO Z 35 NA 77.85 proc. . 

W dniu 27 bm.. odbyło się walne zebranie 
plccjaharjuszy Banku Francuskiego, na którem 
('ubertialor Banku, Moret, przedstawił rozwój in
teresów francuok:ej instytucji emisyjnej w Nłku 
ub. _ Z&pas złota Banku wzrósł w ciągu raku o 
14 i pół miliarda frs , a po'kirycic złotem podnio
sło sfi z 35 na 77.85 proc, pomimo, że obieg bi-
b i l e t w bankowych prawie zupełnie n c został 
zredukowany. Zapas dewiz spadł z 20.5 na 4 mi
liardy, Dywidenda za r. ub. wynosi 2fj0 frs, od 
akcji. Wobec 385 fr*. za rok 1931. 

CŁO NA ŚLEDZIE NORWESKIE. 
Rozpowszechniono pogłoskę, że wielka re

dukcja cła na norweskie śledzie 6OLONE, która 
oboWł&ływała dotychczas, w przyszłości nie bę
dzie ©Sejmowała śledzi norweskich Pogłoski te 
nie ówowiadają prawdzie i cło na śledzie nor
weskie pozostaje bez zmian. 

•
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DR. JEKYLL i MR. 
•unFPTC MARCH i MIRIAM HOPKINS. - Reżyseria: Rouben Mammoullan. Następny 

W rolach * » ^ ^ ™ ^ ^ ^ seansów o godz. 4 pp., w niedziele i święta o godz^ 
program: „ZWYCIĘZCA Jean mnu a b i gy _ D n i a Ą m t e g 0 w s o b o t ę 0 

goazinie ^ _ _ J | ^ | | M | M M | , „ i m m m S M G Ł Ó W N E I R ° C — W Dr. 3 0 - 2 

. B A L I C K A 

'* Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste! 

C h n Nr. teł. 194-03. 
or^ofoby skórne I weneryczne 

"nule wyłącznie kobiety i dzieci 
^ v ^ J j ) o 3 I od 7 do 8-el 
l i t e g o z"rialazce lub" złodzieja pro 

2^'rot za wynagrodzeniem zagu
bionej 

' JW» 0^ e l skórzanej z książkami stem 
^ten,1"1' która zagubiłem podczas 
) " o * . 0 w ? f , * l . Książki są berwarto-
"elo!- , S i t o«ro. Piotrkowska Nr. 79. 

" i'0-60. Dyskrecja zapewniona. 
25 

„ S R 6 D B 0 R 0 W I A N K A " — K m

D ; ; E ? B m p b : i D r H E L L E R 
NAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDBOROWIE. I lila Iftll 0 OSO WSIlI • • • f c f c f c i f c B t ł k 
/e nokole z utrzvmanli>.ni »t. 14.-— Centralna n > r , . « , « ! . H 1**" M I 1 H r h n m h . . c i iA.^a, 

ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDBOROWIE 
Komfortowe pokoje z utrzymaniem il 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna, obfita, z działem dietetycznym. Własna śliz
gawka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie. Lekarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na 
poziomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
Telefon. Warszawa, Podmiejska 1, Sródborów. £-0£ 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

G d a ń s k a 3 7 
lei. 232-55. przyjmuje 7—« wieczór.! 

LEKARZ - DENTYSTA 

Ł K o p c i o w s k ; 
| 2 u ' e codziennie od 11—2 I 

G d a ń s k a 3 7 
Jel . 232-55. 

D r . m e d . 2—30 

H a L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

fest od gospodarza 

i kuchnią 
S . K a n t o r ! L . N I T E C K I 

io^kic 
V l l i , !«cia . A| 

WUM. , wVR0dy 1 p, of. natychmiast 
Kościuszki 32. do-! 

zorca wskaże. 2 5 - 2 i 

P v r / v v r S R * B « n r ^ P M v r H S P ^ C H 0 R Ó B SKÓRNYCH WENĘ-
RYCZNYCH i MOCZ-OPLClOWYCH RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOW VCH 

przeprowadził sie na ul. N f l u ł D O T o o 
P I O T R K O W S K A 9 0 M W K U ' T e l . 2 1 3 - 1 8 
K , U , " , , U 7 , ; J H W U Przyjmuje do 9 rano i od 4 - 8| 

relelon 129.48. wieczór, w nledz. I święta od 9 - 1 2 
iH/.Yjiniije od S--2 i od 5 y wlecz. 30-2 

w niedziele i świua od 8—2. 1 

Of.! Jałta 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE
SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. tel. 228-82. 50-2 

c h o r o b y s k ć r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o u r e 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a u l . 

Traugutta 8 T e i e i o n m-s* 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

niedz. i święta od U do 2 po pol. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i we

neryczne 
N A W R O T 7 , t e l . 1 2 8 - 0 7 . 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ei do 7-ej 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Z l o m k o w s k i 
chor. skórne, weneryczne i mocżo-

plcłowe 

fi-go S s e i r B ^ n S c B 2 
przyjmuje do 8.30 rano. od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od 

10—1-ej. 

Tkalnia mechaniczna 
jedwabnicza kompletnie urządzona oka
zyjnie DO SPRZEDANIA e\v. do wy
dzierżawienia. — Oferty sub: „Tebc" 
20-2 



STR. 12 3 1 . 1 1933 Ni 31 

Dq akt Nr. 1835 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru I, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, z-c 
w dniu 6 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskie
go 100, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Abrama Gutmana i składają
cych się z mebli, oszacowanych na su 
mę Zt. 590.—. 

Łódź. dnia 9 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. 1613 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 7 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano -w Łodzi przy ul. Senatorskiej 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Chaskiela Milsztajna i składających 
się z maszyn, oszacowanych na sumę 
Zt. 900.—. 

Łódź. dnia 24 stycznia 1933 T . 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. 1402 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, Ż E , 
w dniu 7 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. N.-Senatorskicj 
7. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do firmy „J. Smarzyński, F. Miłobędz-
ki i J. Malewski' 4 i składających się z 
2-ch kas, maszyny do pisania i mebli 
biurowych, oszacowanych na sum;-
Zł. 4.539.—. 

Łódź, 24 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. 880 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 7 lutego 1933 r. od godz. 1(1 
tano w Łodzi przy ul. Napiórkowskie 
go 157, odbędzie się sprzedaż z prze-

' targu publicznego ruchomości, nale
żących do Mateusza i Emilii Barto
szewskich i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę Zł, 840.-

Łódź. dnia 18 stycznia 1933 T . 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

GRAND-KIMO 
D Z I Ś DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA REALIZACJI 

RYSZARDA ORDYŃSKLEGO 
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N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
L C " W ? R A Ź " I E P R E Z E R W A T Y W Y ,011* 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekom" 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naj*' 

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej stawy 

na każdej 
kopercie 
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W roli głównej: 
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Do akt Nr. 2194 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przv ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu -8 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul, Cieszyńskiej 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Leizera Klubskiego i składających się 
z samochodu, oszacowanego na sumę 
Zł. 5.000—. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

Wiadomości literackie, 8 stycznia 1933r. 

„PAŁAC NA KÓŁKACH" zaczyna się niemal od gratulacyj. 
Jest to przecież pierwszy polski film, który ma tempo, w którym 
akcja szczęśliwie zaczęta szybko zmierza do szczęśliwego końca, 
który jest jednolity i jakoś trzyma się w sobie, w którym Karo
lina Lubieńska jest naprawdę pełna wdzięku. Zdjęcia są czyste, 
jasne i wesołe, w którym wogóle jest trochę temperamentu we
sołego i pogodnego, w którym niema mazgajstwa mimo, że się 
kochają. 

Początek o godz. 4-ej. 

NADPROGRAM: Atualności krajowe oraz dodatek 
słynnym Guigli. 

śpiewny 

••••••••NHRMiiHHznttiiMBvazzBaBzaaNaiimVHBiii 
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(męskich i damskich), jedwabnych i baweł
nianych, 

pragnące dać towar w komis 
detalicznej solidnej firmie warszawskiej, egzj'" 
stującej 40 lat (chętnie towary wysortowane 
i resztki fabryczne), proszone są o złożeni 6 

ofert sub. KOMIS do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Warszawa, ul. Marszał
kowska 124. ^1 

D r . m e d . 
F E L I K S 

SKUSIEWI&Z 
A n d r z e j a 11. 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
w godz. przyjęć s 
9 i pól—11 rano 
5 — 7 i pół po poł. 

Posady 

POSZUKUJE jakiejkolwiek PRAC

TL«F 
rowej lub w sklepie, Piszę M

H V 
1 znam wszelkie czynności ^ 

i 

nie 
we. Of. sub: „G. H 
bliki". 

w admin. 

POTRZEBNA służąca, Wólczarl 
m. 23. 
FRYZJER męski potrzebny 
Zakład fryzjerski Karola 20 
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Do akt Nr. 1736 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 32 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Rozalii Koprowskiej i składających się 
/. mebli, skrzypiec i rowerów, oszaco
wanych na sumc Zł. 495.-. 

Łódź, dnia 4 stycznia 1933 r. 
Komornik ( - ) St. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. 2058—2059 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru I, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskie 
go 92 i Siarczancj, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do firmy „Bracia 
Meissner'' i składających się z ma
szyn, fajerek, cegły, taczek i mebii 
oszacowanych na sumc Zł. 3.675.—. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

DOKTÓR 40 

Z POWODU wyjazdu różnie meble 
do sprzedania Cegieiniana Nr. 30 m. 7 
ZŁOTO, SREBRO, biżuierję. sztuczni.-
złote zęby, kwity lombardowe. Kupu
ję i płacę najwyższe ceny. L. Korzeń 
Pomorska 26. 14-2 
BRYLANTY, z,oto. srebro, różna bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piotrkowska 3 1 

Lokale 

3 POKO.IE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. -
Oferty sub. ..R. K.'' w adni. Republiki. 

^ N A U K A I WYCHOWANIE^ 

PARYŻANKA, dyplomowana 
cielka jez. francuskiego (konwc 
literatura, teorja, pomoc szkolna! 

lekcyi dorosłym oraz mi° u

( ( 
„kolnej . Szybkie postępy zape*"(., 
Adres: Południowa 20 m. 20 P»W 
lewa ofic. Tel. 150-12 od godz. " j 

TANNCZYĆ kto nauczy w
 kll

ł
£

 L«5 
ciach niedrogo? Zgłoszenia pod"*! 
cja tańca''. y 

ZAMIENIŁ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnią 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi
nistracji. 
,\\U-SZKAN1E II piętro, front, dwupo-
kojowe z kuchnią, kąpielowym, wy
gódką, balkonem natychmiast do wy
najęcia u gospodarza, Zgierska 95. M 
OD ZARAZ do wynajęcia frontowy, 
ładnie umeblowany pokój z klatki 
schodowej. Andrzeja 29, m .7. 3_| 

Do akt Nr. 2327 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
»'zi. rewiru I. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17. na za 
ladzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 lutego 1933 r. od godz. 10 
rpno w Łodzi przy ul, Pabianickiej 20 

'bedzie sic sprzedaż z przetargu pu 
'•''cznego ruchomości, należących do 
Wilhelma Waltera i składających sic 
- mebli, oszacowanych n°. sumę Z| 
555.—. 

Łódź. dnia 22 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) St. DOBROWOLSKI 

DOKTÓR 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Radwańska 19, 
ni. 2K , 
Z KLATKI schodowej pokój elegancko 
umeblowany tanio do wynajęcia. Teł 
180-59. 
ŁADNIE uinebl. pokój odnajmę solid 
kultur, osobie I. piętro, oddz. wejście 
wygody. Wiadom. Południowa 18 — 
Gimnazjum. < 

H. M o w y s k i 
Cegieiniana Ne 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p t c l o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . S - 9 _ 
W NIEDZIELE I SWIETA OD G0-1 POKÓJ umeblowany dla jednej oso-

DZINY 9—1. Iby do wynajęcia, Narutowicza 35 m. 

ODMROŻENIE. 
Oryginalna maść (z kogutkiem), 

„MROZOL" 

t leczy i goi ranki powstałe od od- ] 
I mrożenia. Sprzedają apteki i skła- , 

30-2i 

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią w śród 
mieściu, tamże aparat 4-lampowy do 
sprzedania. Wiad. ul. Śródmiejska 31, 
u p. Walter. 
1—2 POJEDYNCZE pokoje frontowe 
z wszelkiemi wygodami z utrzymaniem 
iub bez do wynajęcia, tel. 165-41. Za
wadzka 35. m. 16. 31 
KAWALERKĘ elegancką umeblowal i 
dwuokienną z.klatki schodowej, poś
cielą, praniem oddam, Kilińskiego 46, 
I p. [ront, m. 3. 31 

dy apteczne. 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . I 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE, 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8..30—10 r.. I do 2 I pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę! 

i święta od 10-

POKÓJ frontowy z centralnem ogrze 
wanicm, windąj telefonem do oddania 
solidnemu panu, Piłsudskiego 76, róg 
Narutowicza. Dozorca wskaże. I 

I 
W i 

Rozmaite 

50 PROC. DROŻEJ PŁACE z l $ 
anty, złoto, •;rcbro, perły, z'°,'?sS^i 

lombardowe kwity. M. H. m 
Piotrkowska 5. ^-^2 
KTO WYPOŻYCZY niedrogo 
Oferty do Republiki sub „PiaJlliiffi 
MIMOZA. Środa 25.1. Przeprasza 
zawód. Spóźnienie... Bardzo K.w 
wiadomość. Najchętniej Nr. 
Republika „Niezapomniane ch^i-^JIRF 
DROBNE ogłoszenia w . . R F L R 
są najlepszym l najtańszym » r

 5|f0j 
zetknięcia zainteresowanych b Ą 
Kto chce: l) znaleźć lokatora i"" \9 
lokatora. 2) znaleźć mieszka""-^' 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać .rf 
chomość lub rzecz. 4) kupić JC. * 
wiek okazyjnie. 5) dostać P ° s a ; f, 
wyszukać pracownika — n i e c i y t 
da drobne ogłoszeniu do ,Refl 

GARSONIERKA Z niekrępującem wej 
ścicm natychmiast do wynajęcia, etia 
solidnego pana. Wiadomość w admini
stracji. 31 

W CENTRUM ładny pokój umeblowa
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg1 

Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 

POKÓJ umeblowa 
ścicm Kamienna 
jęcia od zaraz. 

Kupno I sprzedaż 

i. 

) 
ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrków-) 
ska 7. 

DUŻY słoneczny pokój przy iuteli 
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso 
by lub małżeństwa z utrzymaniem 
ub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 

domość: Żeromskiego 18. m. 27. 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i ta 
bryczne. Pokoje umeblowane z klatk 
schodowej od zł. 25 poleca: „Lokum-
pol''. PiotrkowsKa 55. 

.OMEGA*'. Piotrkowska 70 telefon 
237-56 poleca między innemi bez od-1 

ZAGUBIONE DOKUMENTY J 

S T Ę P N E G O : ZT. 75 M I E S I Ę C Z N I E 2 pokoje zjZAGlNAŁ kwit inkasowy Ba"bV>5.5 
kuchnią frontowe Z balkonem, w y g o d y j t e k Zarobkowych Nr. 14fi89'5y vC|;tf 
Ł A Z I E N K A , P O S A D Z K A , świeżo wyremon-L, 1 S , , 2 n a n a z w j s k o F. 

N W A N E . O K O L I C A A N D R Z E J A . 2ilK\vit ten unieważnia się. 
any z oddzielnem w e j ( C H A l M K ) l l R n 1 a n < Kilińskiego ^ 
2 w szkole do w y i n - b i , k w i t k a u c v i n y Elektrowni Ł', |i 

Ol M , 1,IC9/( An 9 f. I 0 9 R » r. 118 L1. Nr. 34824 z dn. 2.6 1926 r. W 
BEZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia A. 
pokoje i kuchnia 1 p.. łazienka i wszdj 
kiemi wygodami Al. 1-go Maja 40 u 
dozorcy. 3 ' l 
W CENTRUM do oddania elegancko 
umeblowany pokój, wejście z klatiu 
schodowej z wygodami, telefonem 
Piotrknw-ska 90. m. 12. 
DWUOKIENNY umebl. pokój do wy . IA 
jęcia, wygody, telefon, Kilińskiego 4 6 , 
m. 11. 3 1 

teief. 1 2 1 - ? 3 

mmmh „Repuhlihr 
łodzi zl 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
.'siecznie: z przesyłka pocztową w Polsce 

5.50. zagranica zl. 1 0 . - ..Republika' I 
Uprcss' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 4 0 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za stówo 15 gr najmntei 
zl. 1.50: noszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj 

Słuszne reklamacje będą UWZKU;—- pww 
wniesione heda najpóźniej w cia8«' ,3, j ) 
od ukazania się pierwszego ogl"^2

 t f* > 
niezwłocznie po ukazaniu sie drucie}-• sV5Zf

f<:' 
ogłoszenia tej samej treści co C««j0 I' j 
Omyłki, które zasadniczo nie zmienia 

nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc^ Ogłoszenia^ zagraniczne ( 0RICS2CII>.-I nie upoważniają do żadin^ 
zr.platy lub powtórzenia o g l » s Z 100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 

la wy dawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w Łodzi, Piotrkowska 


